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si.c już wtedy i malował* 
jaskrawo i wesoło. ; : /v*' 3 lf«» 
jaskrawych kolorów, jak 
wony, czarny, biały. ziclOfl 
żółty. Królowa Szu! Al. i 'Ą 
my dworu nosiły włosy z^j 
ne 

zielonemi wstęgami 
a na nich wianuszki ze * 
iistków i kwiatów, ozdobi' 
drogiemi kamieniom. O 
na szyi były ze złota, na 
niebieskicmi. czerwo'iemi 
temi kulami. Szkatułki do 
borów toaletowych były 
sy perłowej, szpilki miały 
ce ze srebra a srłówici z 
zuli. Widzi;mv z tego, że 
ty już przed 5000 laty <x| 
ły w jaki sposób dodawa 
ku swej urodzie, czyż wi 
wić się kobiecie dzisici*z 

— 1 eleiony: 
Adminieir&cia 

_>Wow.lc. 11. - Telefon 102-29, 
B l K < )*2o zaalepca przyimują od 

#o«inr 1 dn 1 po pofoHniu. 

t r u n k i p renumeraty : 
ł J S«UW3». \TA mieiacaw. . od-

n«n«T*tr w aatatntrtrucij 
• • • 'i Ki . 5 0 g » . 
do domów — 40 tr 
i i d y f c W J i l i * e-

ww*U satraniczna 4x1 80 H 
T nadealaae bca eonaczew 

"•"fwtam mraiane są ta bezptac-
R«krnjto6w. za równo użytych jak 

**»<"flTc1ł re-taketa nie zwraca Rok V I , Ms 3 2 5 . Łódź , Czwar tek 2 7 l istopada 1930 r. 

Przed tekstem L l 1-a sttuna 39 f» 
m w. n/m 1 łam. strona 6 tani; » 
(efcide 39 c.\ nekrolofj 20 er.; u 
zwyczajna 23 ar.; drobna 12 p za 
wyra*; (Ba poszukujących pracy 
18 ar.! najmniejsze ogłoszenie 

1-20 zL; dla bezrobotnych 1 zl 
Ozto\zenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drozd 

Za ter mm druku administracja nie 
odpowtada. — P. K. O. Nr. 68009, 

Miecz D . m o k l e s a nad osadą. 

T e a t r R e w j i 

„Dobry Wiec) 
ul . K o p e r n i k a 16. 
dojazd tramwajami 5 

Pułk. Sławek prem jerem? 
Sk ład sądu honorowego i komis j i dyscypl. 

k lubu B. 3 . 

Of ia ra burzy. 

Wieczorne rox r yw ' * i 
Teatr Miejski: — Mamun do «* 
Teatr Kameralny: — Pan Lamb 
Teatr Popularny: — Przcdstó 

zawieszone. 
Apollo: — Pierwsza miłość Kol 

kl . 
Dobry Wieczór: — Z ust do m*< 
Bajka: — Czterech djafctów. 
Cas'not — Wielka rewja Poza. I 
Corso: — 1 Królewski Jeździ* 

Ba za zony Nr. 13. 
Capltoh — Senor Amerkano. 
Czary: — Ezpress szkocki. 
Luna: — Slmba król puszczy. 
Urand-Klno: - Król żebraku*' 
Kamelon:—Szukasz szczęścia 

na chwfle. 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — Pierwsza miłość K 

Oświatowy: — Dla dorósł. 
Halofwnea. Dla ratodz. C h J o ^ 
Flatultjl 

Palące: — Mężczyzna, który ** 
mltoioL 

Przedwiośnie: — Katarzyna I. 
Resursa: — Gwiaździsta eska*S 
Splondld: — Neapol, śpiewając*" 

sto. 
Wodewil: — Ja chce na ptótnO 
Zachęta: — Ciernie losu. 

W I N S Z U J E M Y ; 

Jutro: Włrjjfljuszowl 
Wschód słpńca 7.13. 
Zachód — 3.32. 
Dłusrość dnia 8.17. 
Ubyło dnia 8.15. 
Tydzień 48. \ 

estock (kanton Gla-
carja) od kilku tvgo-
a sic. góra (w kićrun-
i) codziennie kilkana 
metrów. Mies/Jiań-

x:o:x 

ców osady częściowo ewakuo
wano, w obawie, że lada dzień 
poruszająca się masa nagle ru
nie i zasypie wszystko. (w) 

robotników zasypanych w tunelu. 
raszne skoth trzęsienia ziemi 

w T o k i o . 

Warszawa, 27 listopada. (Od 
wł. kor.). Na podstawie dotych
czasowych wiadomości należy 
twierdzić, iż klub BB. zgłasza 
pretensje do stanowiska mar
szałka Sejmu i 

trzach wicemarszałków. 
Do dyspozycji opozycji pozo

staną na stanowiskach dwóch 
wicemarszałków. W kuluarach 
Sejmu podawano jako wiado
mość odpowiadająca prawdzie, 
iż prezes klubu BB. pułk. Wa-
ery Sławek desygnowany jest 

na stanowisko 
premiera rządu. 

Zastępstwo jego w klubie 
rzvpadtobv w udziale posłowi 

'cdrzejowiczowi. 

WYBORY DO SADU HONO
ROWEGO. 

Warszawa, 27 listopada. (Oa 
wł. ko.). Na wczorajszem posie
dzeniu klubu BB. wybrano rów 
nież 

sad honorowy 
klubu i komisję dyscyplinarną. 
Do sądu honorowego weszli: 
senator Ewert. sen. Hubicka 
sen. Kochanowski, Sypniewski. 
Lcwcnherc i inni. Do komisji 
dyscyplinarnej powołano sen. 
Poczętkowskicgo, Witolda Ka
mienieckiego. Barańskiego oraz 
nosłów Kwaśniewska i Kleczyń 
•"kî ern. 

Aresztowanie 5 adwokatów 
za szpiegostwo. 

Parowiec hamburski „Luise 
Leonhardt" pojemności 3500 

l&O-Jede śmierci p lerwcze j okupantk i . 

e o l s k i . 

27. 11. (Od wł. kor.) — 
wczorajszego trzęsie-

i najbardziej ucierpiał 
?*iznoka. odległy o 120 

od Tokio. Z pod gTU 
obyto dotąd 
223 zabi tych 

:«nnych. Bardzo wiele bu-
7 ujegło zniszczeniu. W 

tylko miejscu skutkiem 
* się z iemi zasypa-

ttalo 900 osób. 
— — — x : o : x 

Komunikacja kolejowa i tele 
graficzna została przerwana w 
wielu miejscowościach. Powsze 
chny niepokój budzi los 300 ro
botników, budujących tunel, do 
którego wejście zostało zatara
sowane gruzem. Tokio i Jokoha 
ma odczuły również 

lekkie wstrząsy 
wskutek czego w miastach tych 
panuje trwoga. Ludność obozu
je pod gołem niebem. 

Lwów, 27 listopada. Przed 
kilku dniami aresztowała policja 
w Tarnopolu 5 adwokatów ukra 
ińskich dr. Olejnika, dr. Łysyja. 
Jachimczuka i Onuferka oraz b. 
posła Ładyge. 

Powodem aresztowania —jak 
się obecnie okazuje — był 

x:o:x 

zarzut szpiegostwa pol i tyczne
go, 

pod Jakim aresztowani stoją w 
związku z gromadzeniem ma
teriałów i dokumentów w spra
wie ostatniej akcji rozbrojenio
wej wśród chłopów. 

tonn, który porwany huragano
wym wichrem przy ujściu Laby, 
zatonął wraz z 30 członkami za 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około godzi
ny 12 w południe efekty po kur
sie 8,865 — 8,875. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.89, w płaceniu 8.87. 

Tendencja słabsza. 

logi. (w) 

Ucieczka s łynnego 
lotnika. 

Echa ostatnich wyborów na Górnym Śląsku. 

1 2 1 1 DO I I A 2 J I Ni ZIEMIE P 
Komunikat w o j e w ó d z t w a w Katowicach. 

'*,29 listopada mija 
chwili śmierci cesarzowei 

eresy, która wespół z 
kiem Pruskim i Katarzy 

onała pierwszego roz-

150ibioru Polski w r. 1772. Dzisiaj 
Polska zmartwychwstała, a z 
mocarstwa Marji Teresy nie po 
zostało ani śladu. (w) 

Berl in , 27. 11. (Od w ł . kor.) 
— Wczoraj wysłano do Genewy 
na ręce generalnego sekretarza 
Ligi Narodów notę rządu nie
mieckiego, protestującą prze
ciw 

rzekomemu teroryzowaniu 
ludności niemieckiej na Gór
nym Śląsku. 

Nota ogłoszona będzie w pią 
tek równocześnie z doręczeniem 
w Genewie. 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
zamierza gabinet Rzeszy doma
gać się zwołania nadzwyczajnej 
sesji rady dla szybszego rozpa
trzenia 

protestu niemieckiego. 
Prawdopodobnie zabiegi te po
zostaną bez skutku, rada Ligi 
bowiem nie może zwoływać nad 
zwyczajnego posiedzenia z po
wodu takiej sprawy. 

N A W O Ł Y W A N I E D O B U R Z L I 
W Y C H D E M O N S T R A C Y J . 

W a r s z a w a , 27. 11. (Od wł 
kor.) — Wczoraj przybył do 
Warszawy konsul generalny 
Rzeczypospolitej w Bytomiu, p. 
Malhomme. Pobyt konsula Mal-
homme w stolicy stoi w bezpo
średnim związku ze szczuciem 
przeciw Polakom na Śląsku O-

polskim 1 z alarmami, wzywają-
cemi poprostu do inwazji na 
ziemię polską. Na ulicach Byto 
mia rozplakatowano mnóstwo 
odezw, nawołujących do wzię
cia udziału w burzliwych demon 
stracjach przeciw Polsce. 

K O M U N I K A T U R Z Ę D O W Y O 
M O R D E R S T W I E . 

Katowice , 27. 11. (Od wł. 
kor). — Urząd Wojewódzki w 
Katowicach wydał obszerny ko 
munikat, zawierający szczegóły 

zamordowania kupca niemiec
kiego Bargera z Wodzisławia.— 
Barger został zamordowany nie 
jako działacz polityczny, lecz ra 
niony kulą nieznanego kłusowni 
ka, gdy wraz z drugim Niemcem 
udał się nocą na polowanie 

na kaczk i . 
Przesłuchany na krótko 

przed śmiercią, Barger nie po
dał żadnych bliższych szczegó
łów, któreby sprawę mogły wy 
jaśnić. 

Major Mello Franco, słyimy 
lotnik hiszpański, skazany za 
niesubordynację na 8 miesięcy 
aresztu, uciekł z więzienia. Wy 
wołało to duże zaniepokojenie 
w sferach rządowych, które o-
bawiają się, że Franco przyłą
czy się do rewolucjonistów, (w) 

Szczegóły perfidnego planu komunistów. 

KOBIETY NA PRZYNĘTĘ DLA ŻOŁNIERZY. 
CENTRALA W Y W R O T O W A 

w żydowskim Domu Akademickim. 
W lokalu tym znaleziono L'terature I nr. 1, która wstąpiła do pracy w po

komunistyczna, Jako tez odezwy ko-,wyższej fabryce w charakterze robot-

Zjazd skautek rumuńskich. 

SM 

Blachą" 

W ł a d y s ł a w Stypu iko 
R o m a n FurmariskL 

W Bukareszcie odbył się [harcerek rumuńskich. U góry,. 
ii i poświecenie chorągwi I księżniczka IUana. komendant 

ka hufcóww iw l 

Kraków, 27. 1. Policja tutejsza wpa 
dta na t.rop usllowanego wciągnięcia 
żołnierzy garnizonu krakowskiego do 
organizacji komunistycznej, w sktad 
które} 

Jako przynęta. 
wchodziły kobiety: Helena Gross, lat 
24, ze Sosnowca, krawcowa, bez za
jęcia, zamieszkała przy pl. Wolnica 4 
i Regina Krzemień, lat 27, gospodyni 
kuchni 
żydowskiego Domu akademickiego. 
przy uHcy Przemyskie) 3 — które 
współdziałając ze znanymi komuni
stami, Mojżeszem Protterem recte 
Brodtem. lat 20, tokarzem drzewnym. 
Jakóbem Protterem recte Brodtem. 
lat 24. krawcem, Hermanem Blattem. 
agentem portretów, Amzlem Komtoo 
pomocnikiem krawieckim 1 Saumklem 
vel Zygmuntem Monde rerem, prakty
kantem blacharskim, zamieszkałym 
przy ul. Marjewskfego 15 — 

zwabiali żołnierzy 
do mieszkania Kizemlenaówny przv 
uJ. Krakowskiej 21, podczas gdy wy
mienieni wyżej komuniści zajęli sle 
przygotowaniem bibuły komun ls t yo 
nej, zredagowanej I przezniczonej d!a 
żołnierzy. 

W trakcie dostarczania te' bibułj ' 
wkroczyły organa wydziału śledcze
go, przytrzymując wyżej wymienio
nych, zaś władze wojskowe przytrzy 
mując szeregowców: Józefa Brond-
weina, Abrahama Rosenzwtga. Sznw 
la Kneblera. Płszła Sandlera, l^oszka 
LeJbla Szyszczyckiego, Zauma Hersz 
llka, Ltebermana. I t w * J t « Rosenma-

munlstyczne. 
Następnie wpadły organa wydzia

łu śledczego w Krakowie na trop umi
łowanego rozwinięcia agitacji komu
nistycznej wśród robotników. 

Zbrojowni Wojskowej 
w Krakowie. Agitacje tą usiłowali roz 
wlnąó Franciszek Salawa, lat 53, ko
wal 1 Jego syn Marian Salawa, lat 20 
tokarz, oba] zatrudnieni w powyższe, 
zbrojowni, zamieszkali w Krakowie 
przy ul . Kalwaryjskiej 29, W mieszka 
mu Saławów był magazyn literat, ko
munistycznej, który zasliali wydaw
nictwami komunistycnemi inicjato
rzy powyższej akefi Natan Stal-,1, lat 
28. absolwent f i l . U. J., zamieszkały 
w żydawskbn Domu akademickim, 
przy ul. Przemyskiej nr. 3. Zuzanna 
Tigerman, lat 22, słuchaczka fBoz. 
Uniwersytetu Jana Kazimierza, za
mieszkała w Krakowfe przy ul. Zyb'l 
kiewicza nr. 9, Jakób Fzrafl vel Ju-
IJpan Winer, słuchacz IV roku praw 
U. J., zamieszkały przy ul Augustyn 
sklei nr. 3, którzy przybyli właśnie 
do mieszkania Saławów z wickszem1 

transportami literatury komunistycz
nej. 

W powyższym Jokalu znaleztoni' 
również zmagazynowaną większą 
ilość literatury komunistycznej, prze
znaczonej dla robotników fabryki cze 
kolady „Suchard" w Krakowie, któ
rej kolportowaniem zajmowałła sle 
Leja vel Lola Wołlgang ps. Zośka, cór 
ka kupca i właściciela realności, za
mieszkała przy ulicy $w> Agnieszki', 

nky właśnie 
w celu uprawiania agitacji komuni

stycznej. 
Ponadto wykry ły organa wydz. 

śledczego w Krakowie drugi magazyn 
literatury komunistycznej w piwnicy 
przy ulicy Benedykta nr. 12, który a-
rzadzony został przez Tadeusza Sau-
ia Herszlika, lat 27, absolwenta poli
techniki lwowskiej, pochodzącego f 
Łodzi, zamieszkałego w Krakowie 
przy ul. Janowa Wola nr. 16, pod po
zorem laboratorium chemicznego. — 
które miało wytwarzać środek lecz
niczy przeciw cukrzycy. 

W magazynie tym zasekwestrowa 
no moc bibuły komunistycznej. 

zapakowane] w skrzynie, 
kosze i walizki. Herszlika przytrzy
mano, jak również przytrzymano do
stawców tej bibuły, Chaskiela Ringe-
ra vel Ringla, zamieszkałego przy ul. 
św. Agnieszki nr. 3, syna właściciela 
hurtownego składu papieru oraz tra 
garzy Izaaka Hermela, Matjasa Nuss-
bauma i Jakóba Aufrichtera. 

Wkońcu aresztowano na gorącym 
uczynku kolportowania bibuły komu* 
nistycznej: Cezara Monderera, Józe
fa Mingelgruna, Maurycego Holzera, 
Mendla Hochelsena, Izaaka Gótzlera, 
Franciszka Kanie, Asnc Schiffmanów-
ne. Róże Weissbart false Goldziuk i 
Anne Monderer. 

Wyżej wymienionych cywilnycl ' 
odstawiono wraz z dowodami do wie 
zień sądowych w Krakowie. 



B. posłowie Witos, Lwbermann i Putek 

opuszczą dzisiaj więzienie. 
Warszawa, 27 listopada. Sę-]sokości 5.000 zł. Jeżeli tą kau-

dzia Demant zmienił decyzję co leja zostanie złożona w dniu dzi-
Jo środka zapobiegawczego w.siejszym, to znaczy 27 b. m., stosunku do b. posłów d-ra Her 
mana Liebermana, d-ra Jńzcia 
Putka i Wincentego Witosa, o-
sadzonych obecnie w więzieniu słedezefn w Grójcu. 

Sędzia śledczy Demant po
stanowił 

zwolnić wszystkich 3-ch 
\vvmienionvcli posłów po zło
żeniu przez nich kaucji, b. posło 
wie dr. Lieberman i Witos maia 
złożyć kaucję w wysokości 10 
tysięcy złotych każdy, oraz b. 
poseł dr. Putek kaucję w wy-

zwolnienie nastąpi natychmiast 
Lwów, 27 listopada- Po ukoi} 

czeniu przez sędziego śledczego 
wstępu, przesłuchania osadzo
nych w więzieniu śledczem we 
Lwowie b. posłów ukraińskich, 
przewiezionych z Brześcia nad 
Bugiem, wydane zostało sądo
we zezwolenie rodzinom uwię
zionych na widzenie się z nimt. 
Zezwolenie to zostało skwapli
wie wykorzystane. Adwokacr 
dotychczas nie zostali do swo
ich klientów dopuszczeni. 

Przetazd 2. 
Wielki podwójny 

p r o a r a t s ! 
— I . — 

Młodość na bezdrożu 
Dramat aakaualnr nanvetnołci osnuty na tla prieiyć 17 le tn ie ] b o 

h a t e r k i atynnego procaiu Krania w Berlinie. 
W rolach głównych: T o n i v a n Eyck , O lgo L i m b nr g , 

W. Z i laer . 
Film tan lait ostrzelaniem pried nirnnrmnlaam tyciem n>'odzi*ly ta-

razniajszcl, której podłożem > *t karmin puder i azminka. 
— I I . -

Pierwsza miłość Kościuszki 
Dramat hittoryciny. 

PROTEST FRANCJI 
przeciw n iemieck iemu g e n e r a ł o w i w M o s k w i e . 

Moskwa, 27 listopada. „Kra-
snaja Zwiezda" donosi, że z po
wodu pobytu w Moskwie gene
rała niemieckiego Holma, który 
występuje 
iako attache wojskowy nlemlec 

ki, 
noseł francuski Hcrbctte zało 
żył protest przeciwko pobytowi 
Holma w Moskwie na tej pod
stawie, że Niemcy nie mają pm 

wa posiadania attache wojsko
wych zagranicą. 

Rząd sowiecki oświadczył, 
że Holm nie występuje w cha
rakterze oficjalnym, mimo to 
faktem jest, że gen. Holm pozo
staje 

w ścisłym kontakcie 
z naczelnem dowództwem armji 
sowieckiej. 

Uroczystości Mickiewiczów^ 
w Wilrfe i Nowogródku. 

Z Wilna donoszą: msza żatebna, 
W Wilnie i Nowogródku od.poczem nastąpiło u. 

bywały się wczoraj uroczystości jsiedzenie komitetu u^Cz( l 

I n y i pili iiiiitli i Hieni. 

C i e k a w a p r z e s z ł o ś ć n i e z w y k ł e g o 
z ł o d z i e j a . 

Warszawa, 27 listopada. (Od 
wł. kor.). Do dyspozycji wat-
szawskiej policji oddano wczo
raj niezwykłego przestępcę Wła 
dysława Sobieraja vel Stanisła
wa Wójcika. Jest to 

międzynarodowy złodziei 
o niezwykle bogatej przeszłoś
ci lako podrzutek dostał się na 

wychowanie do pewnego Tur
ka w Orłowie, gubernji smoleń 
skicj, skąd po wielu wielu la
tach uciekł i wstąpił do partji 
komunistycznej. Kolejno 

uciekał do Turcji, 
Polski, gdzie nawet służył w 24 
nułku piechoty nod nazwiskiem 
Stanisława Wójcika. W czasie 

Berl in b i j e r ekord , 
Berlin, 27. U. Według danych pa:l 

stwowego urzędu stałystyc.r.ego ! ic. 
ba bezrobotnych w Niemcz;;h wzro
sła w pierwszej polowie listopada I 
wynosi obecnie 

3.484.000. 
Sfery gospodarcze obawiają, sic, ze 
bezrobocie w Niemczech w/rtśnie tej 
z.lmy do przerażającej cylry 4 1 pól 
miliona ltidzt. 

Berlin, 27. 11. Liczba bezrobotnych 

w Ber'łiile wynosi obecnie 400 tysięcy 
osób. — Z tej liczby 240.047 osób po
biera zasiłki rządowe, a reszta zapo 
mogi z funduszów miejskich. 

W ANOLJI. 
Liczba bezrobotnych w Aflgljł wzro 

sla w clasiu tygodnia od I I do 17 li
stopada o 24.210 osób, osiągając cyfu-
2.285.987 osób. 

Podmyte tory Kolejek Dojazdowych 
zostaną w s z y b k i e m t empie naprawione . 
Łódź, 27. 11. — Długotrwa łe |łania wody został teren do te£o 

deszcze wyrządziły znaczne I stopnia 
szkody na linjach Łódzkich Ko 
lejek Dojazdowych. W kilkudzie 
sięciu miejscach wskutek dzia-

tym dopuszczał się coraz to in
nych kradzieży. Między innemi 
obrabował on jeden z konsula
tów w Prusach Wschodnich na 
sumę 

40 tysięcy dolarów. 
Z pieniędzy tych nabył mają

tek w Brzezinach pod Łowi
czem. Obecrrjp zatrzymano go 
inko podgrzanego o kradzież w 
Nowem Mieście. 

zabagnioay, 
ze ucierpiały na tern podkłady. 

Jak się dowiadujemy, przy
stąpiono na tych odcinkach do 

przyśpieszonej naprawy 
zagrożonych miejsc, tak, że juz 
po kilku dniach można się spo
dziewać radykalnego usunięcia 
przykrych skutków ulewnych 
deszczów i przywrócenia nor
malnej szybkości pociągów. 

TO--

w związku z 75 rocznicą zgonu 
Adama Mickiewicza, częściowo 
transmitowane przez radjo. 

W Wilnie po nabożeństwie 
żałobnem nastąpiło 

odsłonięcie dwóch tablic 
pamiątkowych na domach, w 
których mieszkał Mickiewicz, 
Wieczorem odbyły się uroczys
tości ku czci Mickiewicza w lo
kalu Związku Zawodowego Lite 
ratów w murach b. więzienia Fi 
laretów. Uroczystości poprzedzi 
ło przemówienie prof. Limanów 
skiego, poczem artyści teatru 
miejskiego odegrali fragmenty 
sceny więzienia z „Dziadów". 

Równocześnie w Nowopiód-
ku odbyła się w kościele farnyra 

x:o:x 

!a uchwała wzniesienia 
nę przyszłego roku na 
Zamkowej w Nowogródkjj^i, 

zczĘście tó 
prawdopodobny w 

mięci / dama M i c k i e w ^ p e r } y p o w s t a w a ć 

które^m prof. Pigoń s f^ B 2 m a i t y c h m u s z l a c h n a w e t 

orzybyły do NowogrodM' 
kowa, wygłosił odczyt P-1 też ,, 
inia nowogrodzka w ,.Pa* z wiadoma. Ale zdarza się 
deuszu . Na pos-cd:emu^|ep o r ó w r i a n i e r z a dz ie j i da-

CĈ ówTianie mniej okazale aniżeli w specjalnych ga-
;" muszel podzwrotniko-

zw. perłopławów. 
ożliwe więc jest także, że' 

kepca ku czci Adama 
wicza. 

Sypaniem kopca zajmie 
dzież szkolna i ludność 
wa. Równocześnie uch' 
utworzyć muzeum parni 
dama Mickiewicza, pocf 
w lokalu urzędu wojewói 
a następnie w parku 
czowskim w Nowogrodu Ee7,?"3 Pe r łY-. Ale żeby 

I e I ostrydze znalazł się ma 

jadalne ostrygi, 
£ się przed jaklemś ziarn 
"asku, któr^ się dostanie 

Wnętrza i otoczając je 
*iącą cieczą swego orga 

i -i -otrydze znalazł się 
ł J / l a cały naszyjnik perło-

się to zdarzyło ostatnio 

Inż. G-albot naczelnym d y r • W T O * - : E ^ ' , • ^ 
^anowicie z prowincjonal-

modrze jowskich z a k ł a d ó w g ó r m c z c - h u M ^ f n u a s t a francuskiego La Ro 
naczelnego d y r e k t o f j l , ^ 0 " ^ że niejaka oan-

modrzejowskich zM^fEl Pl™rd' l

c,6r

J

ka ho^ow 

niczo - hutniczych * Tremblad, 

Sosnowiec, 27 listopada. (Od 
wł. kor,). Dotychczasowy korni 
sarz dcmobilizacyjny z Górne
go Śląska inż. Galbot został za
angażowany na stanowisko — x :o:x 

jednej 

Głową o sprzęgło mosti 
h ebezpieczna jazda na dachu wagc 

M A R S Z A Ł E K 

o głównych zasadach 
Prezes Rady Mintatrów Marszalik Jó«cf 

Piłsudski przviał naczelnego redak-ora „Ca 
zetv Porfskiei". p. Uogushwa MieJz'fUke 

*o 1 udzielił mu wywiadu * którego zamiesz
czamy poniżej najważniejsze ustępy 

— Wobec nowel svtnacll. pozwalam sobie za 
p-1 ii lak Pan Marszalek / i t r u l e s>le na sorawt 
reformy iistrolowel Państwa? 

— Pan. naturalnie zKdale to pytanie w zwlitz 
hu z uzvsli'an'(>m *iek«zo<cl w nowvm Selrn'e 
M powiedzieć, te i ;-tf'inv teraz uylatklem 
» ca'el tiirnp'e: wykorzyst.itf to powlnn!<mv nie 
i'a oom tarzania ctarvch hledów. ale dlii próhv 
'••Aorzonia norł^clit'e'szvch podsta* dla orne 
o^srwowych. Piątego tet la osobKcic bardzo 
:'ekaw lestem. lak uda «ie nas/.a i. sdv trzv 
itrtwne czynniki w oarfsfwle • - Pan Prezydent 
?zeczvnnsnolltel. Rzad I Selm — me h«:dH sic 
HoW miedzy soba. lecz zrodnle pracować. Wy
znam Panu. ze wielkie n a f c i e w n-ikład^m. Ci*v «tar;."inle unikać b<*dzlemv. lak mówię, ble-
flAw ni-/i- <'ii-.-i — możemy dol*ć w nr/ec^aitu nai 
b!'łszvch lat do ustalenia svtnarll w Polsce I w'el 
klei rozbudowy łoi wewnętrzne! oracv I mocy. 
Jako «r'Awnw za* oraee. którn >tać mti«l n& czele 
»szvstklch lnnł'c*>. stawiam n'e co inne?n. lak 
rnilane Kon«vfncll, 1 bardzo bvm chclPl. aby u-
nlkano nr^h zaciemnienia tel pracy zaoomoc* 
fwvklel. niestety, u nas metody orzewatti rmlen. 
pvch wvmai»arł. n!vnacvch kałderazowo z chwili 
l»'ezacel I chwlcli»cvch s'e sts'e. \ak oocoda w II. 
»tonadz'e. Chciałbym wobec teeo powl^^z^ć Pf-

swołe zdan'e o dotychczasowych próbach B 
B. w tym zakm^ie. 

Następnie o. Marszałek oma 
wia historię pierwszego projek
tu kopstvtucji, wniesionego 
przez BB do poprzedniego sej
mu. Podczas przeglądania tego 
proi^ktu wraz ze swo;m bratem 
posłem Janem Piłsudskim, któ
ry był głównvm referentem w 
komisii, p. Marszalek doszedł 
do wniosku: 

w fen soo«Ah i!»at«:a nrzelAcle choc'azbv cze-
i"' zmian konstrtucylnych — malac do czynienia 
i coraz bardzie! z»l«ralaca «'e w ledna mase t. 
iw. ooozycle. Oalel za^ odrazii oowletWa' ;m. 
łe 'stniełaca obecnie Konstytn^la nie wlp^om.i 
poco I naco ubrała sle w oleln«zkl dz!e<*'nne. 
czvn'ac w<«*epv. zloznne z «arnvcb orvncvolńw I 
7 san<veb li>if<)bv za«ad. nodczas ir^y w 'a^nle Kon 
łtvtuela ma zawiera? tv!ko co* w rodzaln • ładu 

CA* w *n**T»ł., IrontrpVtii *»*iml,»«ł'»v f^Tnrrn M w 
peml snreżvnam'. pnru«za'iceml cnntrf.te oarî ^wo 
wa: co* w rodzalu możliwie *clsłe«o •"łozlałti 
lunkcvl państwowych oom'et'zv temi trzema sore 

P I Ł S U D S K I 

zmiany konstytucji. 
żvnaml. Gdyz Klowna wada dotychczasowel Kon 
stytucłl i<;vt zupełny brak śc^ołcl wialnie w dzie 
dżinie i- /i.i'u lunkcll pomiędzy Prezydentem. 
Rządem. Sclmcm i Senatem — tak. że cała Kon. 
-tvt»i'la utotona leit iakbv aa to. ażeby sle •/v -
hiv !• /v soba któc'11. Dtateeo teł «*w1nd-
czylem. te przeszkadzać nracy tak potrzebne! dla 
państwa p'e bede i bede zadał tylko pewnych 
rzeczy, kt^re rrnle sle wydala lako koniec w 
Kon?tvtucn. W ten sposób odbudowałem <!<>•' 
dużo z tvch pryncypiów I zasad. oxłaszalacvch 
iak «dybv ..prawa człowieka", które to prawa 1 

ogłaszanie Ich m'aly może sens w odlesłvch bar-
dzo c • asn — Kity zresztą przv OKłaszanfu praw 
człowieka skracano o Kłowe cała masę ludzi. 

GŁÓWNE ZMIANY W PRO
JEKCIE. 

Ołówna 75tl"in, kt^ra wprowadziłem do pro-
fektu Konstv»ncU lest ta. które! d»»em wyraz pra
wie natychmłaM no rozwiązaniu S^hnu, ło znaczy 
znn^ł^anle ponsensownpfo lmmun'tetu fadoweeo 
dl? panów posłów. Zażądałem. abv do pralektu 
l' , >n«tvtn'*n wni-owadzono nara«Tał. • który r zy-
r^wnywnle nosła w f i dziedzinie do zwvczimei»o 
ohvwa'eła państwa, twierdząc. *o koło ie*o no-
wp™o p^r-^-reln skoncerlrowpć sle musi z czadem 
cała- wal^a t. zw. „opn^rł"' I że radykalna na-
orav.a w łoi w^^nle dz'e-<7ln'e w»»ta całeiro 
mnóstwa lnnv.-b p*»ra»rałrtw. f ktnrvch Kon«tv-
m^a sle składa. żiMatem za* t«Ko z ;a»a sta
nowczością, r-tył demoralłzada. wprowadzana 
orzez fcrr-k *!»klero naraKralu. wydawała ml s'e 
n :wiek«'!« bteda Połskl. 

Nlcstctv. prz" checl trzymania s'e lako ood 
«tav.'v I bazv ''otrch^z^sowel Knn<tt't«tcti. nic 
»do'a'em w proiekc'e R. P. wprowndz'? tak poża 
ńane°o *c'«ł»<ro poHz'n'n nracv oaił^twowel romlr 
dzy te trzv ł ' ' f fne snrrrżvnv. poruszalace p"»«av 
ne państwa. Plateeo t*t ter-»z chciałbym poświe
cić stów n9»e nrzvnalmp'ei Ktównym punktom 
moich dezyderatów. 

W dalszym ciągu p. Marsza
łek podkreśla nielorricznnść' zal-
mowania się kwestlnmi specjał-
nemi wymagającemi fachowego 
przygotowania technicnec-o. 
lub innego przez Selm lub cały 
gabinet. Sa to sorawv. o któ-
rvch powinni decydować fa
chowcy. 

Twierdziłem zawsze nrzytem. łe zaj
mowanie n'e tylko Selmn. lecz nawet Rady Mi
nistrów takleml punktami porządku dziennrKO test 
n'esłusznem I nleootrz%bnem. Kdvż Rada Mini
strów tak samo nie składa s!e z ludzi. moKacyrh 

Kłos zabierać I sadzić w każdcl techniczne] kwe-
»t)L 

Podział funkcyl pań-stwowych. 
Niestety — na drodze zawsze stał prawnik 

który, chociaż łysawy, wyrywał tobie włosy z 
Kłowy. Naturalnie, że dla wybieKÓw orawnych 
zawsze lest otworzona droea, ale lednak OKromna 
bieda państwowa wynika nie skad-lnad. lak z bra
ku łaklelkolwlek iclsłoścl w dziedzinie podziału 
łunkcil państwowych pomiędzy trzema snreżvna-
ml Kłówncml centrali państwowej: poraltidzy Pre
zydentem — Rządem a Selmem. 

Niech ml Pan wierzy, że kledv tak często po 
włarzatem w ponrzedplch paszych rozmowach, t.t 
„nanowle hvll posłowie dnżv!l dn teco. by bvć 
nlotylko nadprezvdeptem. ale I nad-szetorem. nad 
inżynierem I nad-knndnkłorem'' — to miałem te 
hlede państwowa clarle na mv*ll. Pamiętam do 
hrze. lak bvłv Premier, n Awlłnlskl. <tilał ste 
n»ówlac Przy dysknsl^eh nad vottim zanlanla dla 
ileeo. że on z podziwem słuchać musi tel dv 
<kii«n kt*r» w dzlewłeelu d/teslaH/ch,n!e dotvczv 
'iipołnle leso praev Kon'erTPn wlec wvdalu m' 
sle I pipsowa nrjłca Selmu nad «t»moo/»anlczenle'n 
sleh'e I to w m t e " e bardzo dnMłłel — w kwestl' 
nrrednłłetów l oMekt^w swotel "r»cv: konlecz 
nem lest zw«'"'enle Selmn «wt zalmowanla sle 
* szvstklem. noTostawlalac w«łna reke nie komu 
'pnemii Ink rra/łpwl w pałpnt ninóstwte nrzenl 
»'w obowl»z«t,'>rvpłi. a ob»lmnl«pvcb. niestety 
»ak szeroko żvc'p codzienna tnrizl. Kdv ten. lak 
^owł^darp w»»^cł»to(»v łeeHBlr»»Tm" łvc'a zmu
sza do nr»vnlpn ,a r hidrl orzenUnwMO IPPŻP»v-
»pv nr»(»»>lsowel Voh'etv I nr7ep'«nwecn dziecka 

\ i e hi'do nry*-""*"! tel kwe«tll« ralmule ppIp 
•na tak en>'p •'•wż 'e«» kwestia -le łvlVo msza 

i ale ' c»'»»n <wlata I tecł mo»e ''dna z 
"tAwn , FPh rl.nr^K r,*rt*•*^n^»t'1rwTł«l|• wałnla CZ '̂ Sttf iileczenla ?p# vps«da ^o* -»i wftW" 
utrzyma s|p »a ćv, lo-ip Ro wtzv«tkn nrzemawls 
•>r»ep'wko «pln,ov'.adztłiril W tel dr'ed7lfite. Odv* 
^TlpHr'na l»ło»na ^plm,| mpsł b"(« nafh"»rd7teł mO 
•e n^o^re^lpwa I naP^^^d-r'/*! .•'cnn-Mi;,-, ąla ^. 
' r.. łł»t«'l7'»»» i»nl'łvl»l 0'atesro też Selm I 
«»"»«vnł'*v na»«fwpiS i»'nv v» mn*7H. bv 
"nl« rfir^-'"'p^"<"» nrawa I ob«właził rządu. WV-
l'rp<|lć 7 Ipdnnł cł^n,r tak n^^^trzel. aby sle U-
ctrzec wp'vyn nn"'vkl na ••-•>'i,— / rirtt^ipt 
s*ron" nrrecłaen^i4 tp l'nlp d°~'arl»acvlna taV. hv 
n' e k»^»r.io a wsn^'orace umieć wprowadzić w 
nas»e żvcle. 

P07O«łT<v!-"n na«tp"na wa+na d» ,n'l7lne. m'ann 
włc'e n w e ł™''«'pp<»n suwprena w Polsce — Pana 
Prezydenta Rzeczyoosoolltcl — do omówienia In 
nym razem. 

Ze Lwowa donpszą: 
Najgorzej wyszedł w dniu 

wczorajszym na jeździe „na ga 
pę'* niejaki Dymitr Szanda, za
mieszkały w Laszkach murowa 
nvch. Z chwila, przybycia na 
dworzec Podzamcze pociągu o-
sobowego Szanda usadowił sic 
na dachu wagonu, a gdy pociąg 
ruszył, skutkiem panujących 
ciemności nie zauważył 

sprzęgła mostu 

na Zniesieniu i uderzył 
żelazną sztabę. Stracił pf* 
ność, a upadłszy na da 
gonu przebył drogę az 
blan, gdzie służba W 
spostrzegła leżącego na 
Przewieziono Szande fl° 
wa, gdzie zajęło sit; nini( 

towie ratunkowe, które 
wiło go wciąż w stanie 
tomnym do szpitala. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g f e j d o b y . 

(—) Z okazji 25-c4cJecla koronaci" 
wręczono królowi Haakooiowl na urc-
czyste) audiencji Insygnia orderu 
„Orta Białego" z listem odręcznym P. 
Prezydenta RzplKeJ. 

(—) Na plerwszem pleiarnem po
siedzeniu klubu BBWR., M które 
przybyło przeszło 300 r.owowybra-
nych posłów I senatorów wybrane 
prezesem kluhu płk. Sławka, I-wtee-
prezesem posła Janusza Jędrzejewl-
cza, II-wlceprezesem I klft'»wnfklem 
grupy sejmowe) posła Tadeusza i|.> 
łówkę, III-wlceprezesem 1 kierowni
kiem grupy scn.icklel senatora Józefa 
Targowsklego. Do prezydium wesz.il 
ponadto: pos. Ja-nusa Radziwiłł, sen. 
Józef Evert, pos. B. Mledzlftekl, pos. 
I.eon Kozłowski, pos. Stan. Klelak. 
pos. Zdzisław Lechnłelcl, pos. MEkolai 
Dolanowskl. pos. Krzysrol Sledleck' 

oraz pos. Bogdan Podoskl. ' 
klem propagandy został P0^ 
Koc. 

Na «t"irowlslco marszal1* 
npstar ,viono wsunąć h. 
dr. śwualskleg'* na mars/^*' 
tu wojewodę Władysława RJ 

cza. 
(_ ) Dyreltror Izby RzeiH 

w hodzl p. PlełtarsM zgtos'|t 

misie wskutek Intryg starerf 
(—) Wobec rezygnacji f 

branycłi z list łódzkich k*j 
młeifsce sen. Spickermaiwia 1 
12 — zaJał b. pos. Utta, ml 
na Piłsudskiego z listy nr 
dant stTazy pożarnej dr. AJlf 
mann. 

(—) Na ultey Przedzalnłł* 
tal wywiadowca policji mo* 
letniego Józefa WlazowsW* 
ulicy Nowej nr. 18, groźnego 
lózefa Kuraka. 

41 pereł, 
fjk dwie osobliwe, czarne. 

W/ch. Perły te poddano 
^ rzeczoznawców w celu 
[Zenia ich wartości. 

1 fednak właśnie okolicz-
cudowne znalezienie 

ostrydze zdarzyło się u 
° stryg, budzi pewne 

*nie co do charakteru 
"ości, która brzmi trosz 

dukat w pączkach, u-
^ony tam przez pomysło-
i,Cukierników dla reklamy, 
r ^ilet na podróż dookoła 

pudełku papierosów 
ruchliwej fabryki, 

'ostatnich czasach bowiem |— 
f 'y pogłoski o zatruwaniujnał 

l innj 
f*l odpływy kanałowe, 
Ĵ Twa.ne do morza, o szko 

wreszcie tego rodzaju 
"enia, tak ie zachodziła 

oba 
na 
wią 
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Mierzenie . . . m 

Ogłoszenia drobne. 

•o-

ZIOŁA IECZNICZC według przepl 
sów sławnych lekarzy przeciw cho
robom żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi
dom, uptawom. obstrukcji, kamlenlorti 
żółciowym, kaszlowi, astmie, biedni 
cy, sklerozie, artretyzroowL reuma
tyzmowi etc. Zadajcie bezpłatne! bro 
szury pouczaiacejl Adres: Liszki.-
Apteka 

CHIROMANTKA-FIZJOONOMJSTKA 
przepowiada z kart, ręki twardy, lis
tów I fotograf)!. Pomorska 35, lewa 
oficyna, ostatnia klatka schodowa. 

U l / l 11 RJA, zegarki na raty. ceny 
gotówkowe. „Preclosa**, Piotrkowska 
nr 123 w podwórzu. 

STANISŁAW KRZr.MlNSM. 
sandrowska 59, zgubił 
«:yjna. wydana w Łodzi. 

LEKCJE muzyki na skrzy 
dolinie I gilarze. Oplata z"'* 
Zielona 23. m. 24 III p 

MORAWSKI KAZIMitRZ. Ĵ, r u L W a u g h w Ka\iioTn\i skons 
ły Olsztema 6, zgubił ksiaiefJJL 6 r y m i e " y i zapisuje nasti 
skową, wydana z PKU. Ł ó d V ~ 

M.LLS. 

SLU2ACA do wszystkieso t *\7<̂  
Piem, skrorrma, czysta, sun'!'" * 
trzebaa — świadectwa w** 
uŁ:ca Radwańska, Rzeźnia 
mieszkanie Goździka. 

f i mm w* 'mim 
Przekład autoryzon 

Od czwartku dni. 27 llttopala do dnia 5 grudnia r. h. Wi.lka prtmiera. naiwlaksmo filmu 
dzwi^kowłgo świata przy współud»ła't 5 000 artyatow. 

^ A R K A N O E G O 
R»le gtówne kr.ują G E O S G E 0 ' B R I E N , D O L O R E S C O S T E L L O -

Nad — program: dodatek dźwiękowy i •:. 
m U f i S k i e g O 1 7 H . | Początek w soboty, niediiele I świata od gojz. 3.30 w dai pow.zednie o g 5.30. 7.30 i 9 15, 

Naatępny proijramt 

RIO RITO 
W roli gtównej: 

Bebe D a n i e l a . 

I 
I 

v* lr" 
( i l LICHOTA uleczalna vV>nalazeA 
Kułonja zademonstrowany specjali-
^tom. Usuwa przytępiony słw.h. szum 
teknlenle uszów. Liczne podzięko 

wania Zadajcie bezpłatnej pouczała 
:ej broszury. Adres: Eufonja Llszici 
kolo Krakowa 

i 
STENOORAFJI listownie, szybko 
jak naklokladniej wyuczamy — gwa
rancja.: Instytut Stenografczny — 
Warszawa. Krucza 26. Znającym 
stenografie polecamy miesięcznik — 
Stenograf (stenogramy — tłuma

czenia) 

KIEROZALSKI LUDWIK, 
Nr. 28, Radogoszcz, zgubił > ^ f 

wjda»»łte^rej z n '"kncłv wszelkie 
Urząd Pośrednictwa Pracy- JL£: t

C o ™ t a k OCzarowa-

-^Jłl^^tną noc w Colombo 
SKLEP kołomdalnô spożywĴ y 
Kowska 229, sprzedam tan/) 
raz. 

KOSKA JAN, zamieszkały 
zgubi! 
11911. 
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.̂ •a zaczęła się czuć nie-
^ atmosferze czaiła sit, 
* r°za. Nie bala sie o sie-

C o knuto przeciwko nie 
•i 

•4 'cc|! OTOMANY, leżanki 
tanio sprzedam — przyjmuje 
ki. Anny 31, Przeźdzlecki. 

DWA POKOJE z kuchnia & 
iecia. Wiadomość u gospoda'1* 
Re Mera Nr. 30. 

mu miejsce na sofie, 
pan usiądzie przy 

roboty rJb~ chwilkę. Mam panu 
c FisD o v v icdzenia. 

.^^•ad ł . Przysunęła się 

11-go L i s topada Nr . 16. 
Dziś < dn i n a s t ę p n y c h ! 

i. ZAKAZANE GODZINY 
Przepiękna sielanka romantyczna króla — władcy. 

VC rolach głównych: R A M O N N O Y A R R O , R E N N E A D O R R E 

O W A W I E L K I E F I L M Y D W A 

ii. P IERWSZA MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI 
vrr i . i . W i e , I k i l i l m . osnuty na tje historyemem. 
W rolach głównych: M A ^ J A W R O Ń S K A , SYKSTUS L ^ W l ^ 

K A Z I M I E R A R A J S K A , Z B I G N I E W P R A * D Z I C . 
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i szepnęła w same u-

się iść sama do moje-

j • moje drogie dziecko. 
Jobisz? Nie możesz prze 
\y t a c tutaj cała noc. 
v?£Vstkie pokoje mają bal 
, 'działam z ulicy. Niech 
•.^zwoli posiedzieć chwil i k i e-
, % l "^e. ale tvlko chwilkę. 

*oiacv, a i pani musi 
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msza żalc-bitS) 
tagde (orki hodowcy ostryg. 

poczsm nasiąpuo ui 
siedzenie komilelu uczczi 
mięci /dama Mickiewicz* \ 
które^m prof Pigoń sp^ ozmaitych m " s z l a - c h n a w e t 

przybyły do Nowogród**' ^ „ e c h i i S k ó j k a c h . 
kowa, wygłosił odczyt eż „czerepachach", to jest 
m.a nowogrodzka w ,X» t wiadoma. Ale zdarza się 
deuszu . Na posiedzeniuporównanie rzadziej i da-

porównanie mniej okazałe 
aniżeli w specjalnych go 

ia uchwała wzniesienia »» 
nę przyszłego roku na 
Zamkowej w Nowogró 
kopca ku czci Adama 

wicza. 
Sypaniem kopca zajmie 
dzież szkolna i ludność 
wa. Równocześnie ucjr 
utworzyć muzeum parni?1 

dama Mickiewicza, poc 

w lokalu urzędu wojeWi ( 

a następnie w parku M» 
czowskim w Nowogróol 

Prawdopodobny wypadek w francuskiej miejscowości 
Perły mogą powstawać 

ku. 

zeinym dyrektora 
Fadów g ó r n i c z c - h u t n i ' 1 

!0d 

110-
za-

naczelnego dyreM<Jf' 
modrzejowskich zakładoj 
niczo - hutniczych w *" 

i ch muszel podzwrotniko-
* zw. perłopławów. 

'ożliwe więc jest także, ze 

jadalne ostrygi, 
się przed jakiemś ziarn 

'iasku, któr„e się dostanie 
Wnętrza i otoczając je 

"ejącą cieczą swego orga 
stworzą perły. Ale żeby 

" ei ostrydze znalazł się ma 
! na cały naszyjnik perło-
F się to zdarzyło ostatnio 
p»ncji, tego chyba jeszcze 

°ie zanotowano. 
Jpowicie z prowincjonal-
[ttiasta francuskiego La Ro 

donoszą, że niejaka pan-
B°na Pinard, córka hodow 
yg w Tremblade, jedząc 
znalazła w jednej z 

obawa zmniejszenia się popytu | brzmią jak nagłówek anonsu:— 
na ten przysmak. Telegramy („Jedz ostrygi, a będziesz boga-
więc o perłach w ostrydze —' ty " . 

Oryginalny protest robotnika. 
Niezwykłą metodę walki o [Wdrapał się on na komin swo-

polepszenie bytu przyjął pewien jej fabryki, mający przeszło 
robotnik fabryczny w Japonii. 40 metrów wysokości 
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na Zniesieniu I uderzył fl| 
żelazną sztabę. Stracił 
ność, a upadłszy na 
gonu przebył drogę ai 
blan, gdzie służba 
spostrzegła leżącego na 
Przewieziono Szande ?° 
wa. gdzie zajęło się nim 
towie ratunkowe, które 
wiło go wciąż w stanie 
tomnym do szpitala. 

41 pereł, 
fjjo dwie osobliwe, czarne, 
j^iałych. Perły te poddano 
J™1 rzeczoznawców w celu 
[Jenia ich wartości, 

•lednak właśnie okolicz
ne cudowne znalezienie 
^ ostrydze zdarzyło się u 

ostryg, budzi pewne 
^nie co do charakteru 
'ości, która brzmi trosz 

dukat w pączkach, u-
:zony tam przez pomysło-
^kierników dla reklamy, 

bilet na podróż dookoła 
* pudełku papierosów 
ruchliwej fabryki. 

0statnich czasach bowiem 
?'y pogłoski 

Nieznany dobroczyńca ludzkości. 

Skuteczne lekarstwo wmw rakowi 
Rewelacfe dr. Salzborna. 

wreszcie tego rodzaju 
że zachodziła 

ora* pos. Bogdan Podwki. K * T £ ° d p l y w y kana łowe, 
klem propagandy został p ^ K ^ a n e do n 

Na • • -nwtste) t t lwłi IW P i a

' tak 
npstar .viono vvsuna.fi b. f 
dr. Swhalsklegr r.a mars/a!**.' 
tu wojewodę Władysława RJ 

cza. 
(—) DyTckror Izby Rzeif! 

w hodzl p. Piekarski zglo»'L 
misję wskutek intryg stareW 

(—) Wobec rezygnacji " 
branych z list łódzkich k* 
trtełsce sen. Spiekę rmałma * 
12 — zajął b. pos. Utta, mift 
na Piłsudskiego z listy rr 
dant straży pożarnej dr. 
mann. 

(—) Na ulicy Przędzalnia* 
tał wywiadowca policji mo* 
letniego Jozefa' WlązowsW* 
ulicy Nowej nr. 18. groźnego 
Józefa Kuraka. 

Wiedeń, w listopadzie. 
Bockfliess jest maleńka miej

scowością, położoną na północ 
od Wiednia i odległą o godzinę 
jazdy autem od stolicy; w 
Bockfliess ordynuje od lat trzy 
dziestu dr. Juljusz Salzborn, 

który leczy raka. 
W jesienny, słoneczny dzień 

wczesnym rankiem, czeka na 
nas — Kilkudziesięciu dzienni
karzy zagranicznych na placu 
Scliwarzenbcrga duży autobus. 
Dr. Salzborn 

zaprasza do siebie prasę, 
by przekonała się naocznie o 
skutkach jego terapji. Dr. Salz
born wychodzi z rezerwy: nad 
szedł już czas. powiada, by ta
jemnica jego przestała bvć ta
jemnicą: chce, po długoletnich 
doświadczeniach oddać światu 
lekarskiemu rezultaty swojej 
pracy. 

Autobus staje przed małym, 
parterowym domkiem. Jeder> 
pokój służy doktorowi Salzbor 
nowi za kawalerską sypialnię, 
w drugim ordynuje on. Ordy-
i:uje? Stoi na zwyczajnym, dTe 
wnianym stole i rozdziela mię
dzy pacjentów lekarstwo w 

o zatruwaniujjnałych flaszeczkach. Każdemu 
inną ilość, a czasem także Inną 
jakość. 

Dr. Salzborn przerywa swo
ją pracę i wychodzi do swoich 
gości. — Smukły, szpakowaty 

Mierzenie . . . nas t ro jów. 

Alfred 

m a d r o b n e . 
LEKCJE muzyki na skrzypc* 
dolinie I gitarze. Opłata tt& 
Zielona 23. m. 24 III p 

AlORAWSKI KAZIMIERZ 
ły Olsztejna 6, zgubił ksia* e C l 

skowa, wydana z PKU. Łńd* ' 

STANISŁAW KRZEMIŃSKI. 
•iandrowska 59. zgubił karle 
^yjna. wydaną w Łodzi. 

Sł. 1,2\CA do wszyst&iegJ t 
r-iem, skromna, czysta, suit* • 
trzebna — świadectwa *1 
ulica Radwo/iska. Rzeźni 
mieszkanie Goździka. 

człowiek mówi o swojej tera
pji. W słowach prostych, tak, 
że je każdy laik zrozumieć mo
że. Opowiada, jak to przed la
ty jeszcze postanowił oddać 
się studjom nad najstraszliw
szym biczem ludzkości: rakiem 
którego i najwięksi profesoro
wie medycyny leczyć nie umie 
ją, chyba, że choroba jest jesz
cze w wczesnym stanie roz
poznania i operacja jeszcze nte 
bezskuteczna. Pracował, stud
iował i szukał tak długo, aż zna 
lazł: medycynę z ziół, 
po której zażywaniu pacjent 
czuje się lepiej, i, jeśli kuracja 
trwa czas dłuższy, dobrze. — 
Dzisiaj ma dr. Salzborn trzech 
asystentów i - oblegany jest 
przez chorych; dzisiaj pisze się 
0 nim w fachowych pismach 
medycznych; dzisiaj interesują 
się nim Amerykanie. Chciał się 
zajmować tylko i jedynie tymi 
pacjentami, którzy w szpitalach 
1 sanatoriach uznani zostali 
i iuez sławy lekarskie za nieu 
let walnych. 1 ci pacjenci, orzez 
prefesorów uniwersytetu n> 
śmierć skazani, a przez Sal 7 -
bur.a wyleczeni, są dziś tia;-
l c sza, bo żywa. reklamą dla je 
fu terapji. 

.Moja terapii jest całkiem 
zwyczajna: dwa razy tygodnio 
wit przychod/.i, wzgkdni'-
p.vyjeżdżają dp mnie pacjenci, 
fc^jym za każdym razem da'ę 
reli:ą, rozmaiti. zależną od 
s:. djum choroby i organizmu 
j.a-.ienta, dawkę mojej medy
ce t y . Medycyn? tę sam spo
rządzam w moiej prymitywnej 
wojskiej aptecce. Rezultaty-
P » szę, niech par.cwle mówią 

mcimi pacjent .mi". 
Mówimy z pacjentami. Zgrzy 

t ^ i a , ośmiodzksięciuletnia ba
buleńka. Pized trzynaslu laty 
na klinice prot. F.i«ehsbergga w 
Wiedniu stwierdzono: 

rak na watronc. 

za późno do opera.rji — pacjent 
ka musi wkrótce umrzeć. Ba
buleńka trafiła przypadkiem do 
d-ra Salzborna i już po kilku 
dawkach jego medycyny czuła 
się znacznie lepiej- mogła jeść 
j nie miała boleść. Dziś czuje 
się doskonale, pracuje przez ca 
łv boży dzień i tylko od czasu 
do czasu przychodzi do d-ra 
Salzborna w obawie przed re
cydywą. Inny pacjent: czter
dziestoletni mężczyzna. Djag-
noza: rak krtani 

Nie mógł jeść. ani głośno vnó 
wić. Lekarze nie mogli pora
dzić. Dziś po kilkumiesięcznej 
kuracji u Salzborna. Je jak każ
dy człowiek i nie ma już ochry 
płego głosu. Pacjent trzeci: rak 
żołądkowy; przed paru tygod
niami jeszcze okropne boleści; 
jeść — nic; pić — tylko mle
ko. Dziś: „co pan wczoraj jadł 
na obiad?" „Pieczeń wieprzo
wą z kapustą i kartoflami". — 
„Bóle?" „Żadne". „Czuje się 
pan jak dawniej, jak przed cho
robą?" „Tak, tylko palić i pić 
mi nie wolno". (Jedna z najważ 
niejszych zasad terapji Salzbor 
na: absolutny zakaz alkoholu i 
nikotyny). Rozmawiamy z in
nymi pacjentami: analogiczne 
odpowiedzi, u wszystkich bez 
wyjątku częściowa, albo zupeł 
na poprawa. 

Dr. Salzborn uśmiecha się: 
,Nie przygotowałem swoich pa 
cjentów na wizytę panów. Mó
wią prawdę. Nie twierdzę jed
nakowoż, że na skutek mojej 
terapji rak znika. Twierdzę ty l 
ko, że moja medycyna 
nie dopuszcza do rozwoju cho

roby 
i że bóle I inne dolegliwości 
znikają. Choroba, jeśli nawet 
istnieje nadal, nie ujawnia się". 

Pytamy, co go skłoniło obec
nie do rozpoczęcia propagandy 
dla swojej metody? 

..Nie^estem już młody i nie 

120 kanarków towarzyszami lotnika. 
N i e z w y k ł a part ja podróżnych. 

W dniu 28 października r. b. 
odleciał z Londynu do Indji sa
molot komunikacyjny z 
n iezwyk łą part ją podróżnych. 

,,Pasażerowie" w liczbie 120 
znajdowali się w 15 klatkach, 
stanowiąc pierwszy transport 
kanarków, wysyłanych z Lon
dynu do Indji drogą powietrzną. 

Podróż miała przebieg bar
dzo pomyślny. Ptaki czuły się 
zupełnie dobrze i karmione na

leżycie. Tylko od czasu do cza
su ptaki zdradzały niepokoi, naj 
oczywiściej, odczuwając wyso
kość lotu i szybkość. Opiekują
cy się ptakami, stwierdził rów
nież- te ptaki reagowały w chwi 
lach, gdy samolot opadał w na
potykane próżnie. Cały trans
port kanarków przybył pomyśl
nie do Karachi dnia 4 listopada, 
a więc po 7 dniach lotu. 

chcę swojej tajemnicy zabrać do 
grobu. Moi asystenci są tylko 
po części w skład lekarstwa 
wtajemniczeni. Nadszedł czas, 
bym oficjalnemu światu wiedzy 
oddał do dyspozycji moje do
świadczenie i bym ludzkości 

podarował moją tajemnicę. 
Do tego celu konieczny jest 

mi instytut, gdzie pod kontrolą 
profesorów kształcić będę mócł 
młodvch lekarzy w mojej me
todzie". 

Dr. Salzborn nie jest żonaty. 
Dr. Salzborn nie ma żadnych po 
trzeb. Żyje jak żołnierz. 0 4 pa
cjentów bierze minimalne ho
noraria. Ma jedno zamiłowanie: 
grę na skrzypcach. Ma jeden 
wielki cel: ulżyć cierpącej ludz 
kości. 

Jesteśmy jakoś dziwnie wzm 
szeni. Człowiek wiedzy praco
wał w samotni 

przez trzy dziesiątki lat, 
dopomógł setkom łudzi, skaza
nych po klinikach na śmierć, do 
zdrowia, a dziś chce zostawić 
swoją spuściznę godnym następ 
cnm. W. S. 

W y s p a k o ś c i o ł ó w . 

|i przebywał tam już od dni 5-iu. 
opierając się wszelkim usiłowa
niom sprowadzenia go na dół. 

Demonstracja ta ma na celu 
zmuszenie zarządu fabryki po
lepszenia bytu robotników, któ 
rzy właśnie ogłosili strajk. Po
mysł młodego Japończyka zwa
bił do fabryki tysiące cieka
wych. 

Dopiero wypadek politycz
ny spowodował, że policja mu
siała się chwycić energiczniej
szych środków. Oto w pobliżu 
miejsca, gdzie stoi owa fabryka 
miały się odbyć manewry i sam 
Mikado miał wziąć 

w nich udział. 
Mikado dla Japończyków 

jest nietylko władzą najwyższa, 
ale też osobą świętą, na którą 
nie można spozierać z góry. A 
właśnie w tern położeniu byłby 
ów robotnik w czasie wysiada* 
nia Mikada z pociągu. 

Poczyniono więc przygotowi 
nia do przedostania się na 
szczyt komina i do sprowadze
nia na dół młodzieńca w spe
cjalnie sporządzonym koszyku, 
ale uparły robotnik nie robił so
bie z tego nic i trwał dalej na 
swojem stanowisku dniem i no
cą, podczas której spał otulony 

w czerwoną chorągiew. 
Przedsięwzięcie policji, przy 

bliższem rozpatrzeniu, okazało 
się tak niebezpieczne, że osta
tecznie odstąpiono od niego, po 
cieszając się myślą, że dworzec 
kolejowy jest położony od fab
ryki przeszło o pół kilometra i 
że w ten sposób zacięty Japoń
czyk prawdopodobnie nie bę
dzie mógł zobaczyć wysiadając* 
go z pociągu cesarza. 

W mieście Wisby na szwedz 
kiej wyspie Gotłand (północny 
Bałtyk) do dzisiejszego dnia u-
trzymały się ruiny wspaniałych 
gmachów i kościołów z 13-go 
wieku. Miasto to było najbogat 

szym i najludniejszym ośrodklen^ 
Bałtyku i zostało zniszczone 
przez Duńczyków w wojnie z* 
Szwecją. Z ruin 10 kościołów 
najlepiej utrzymały się ruiny k o 
śdoła św. Katarzyny. 

MEROZALSKI LUDWIK. 
Nr. 28, Radogoszcz, zgubił 
zapomogową Nr. 11233, wjda"* 
Urząd Pośrednictwa Pra;V 

n .^órej zniknęły wszelkie 
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raz. 

h*»o, co ją tak oczarowa-
(( i j^Miui noc w Colombo 

kofarłja1no-spozvw;*y-#4 zaczęła się czuć nic-
sprzedam tanifl t ' | ^ v ^ atmosferze czaiła Się 229 
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11911. 
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OTOMANY, leżanki, robotv 
tamio sprzedam — przyjmuje »*' L 
kf. Anny 31, PrzeMziecki. 

DWA POKOJE z kuchnia * 
jęcia. Wiadomość u gospoda 
Reltera Nr. 30. 

Ją wyiaz jego twa-

Rr0 z a. Nie bała się o sie-
c ° knuto rrzesiwko nie 

J . ' a mu miejsce na sofie. 
•-"$th , , ) a " usiądzie przy 
• *T»- chwilkę. Mam panu 
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| Dowiedzenia 
* usiadł. Przysunęła się 

^ i szepnęła w same u-

s i (? iść sama do moje-

F*' moje drogie dziecko. 
^A r ( >bisz? Nie możesz prze v \vltnć

 t u t a J cała noc. 
y?.̂ Vstkie pokoje mają bal 
/ 'działam z ulicy. Niech 
i?.n*woli posiedzieć chwil 

,°b r£e. ale tylko chwilkę. 
*Piacv, a ł pani musi 

f C z ona. 
1 razcm na córe. Denis 

zamknął drzwi na klucz, pozo
stawiając go w dziurce, na wy
padek, gdyby kto miał drugł, 
taki sam. 

— Możemy wypalić papiero
sa — rzekł do Ninon, wynosząc 
na balkon dwa krzesła. Świecił 
księżyc w lisiej czapce. Po chwl 
li zakryły go chmury i zaczął 
nadać deszcz. W pokoju paliło 
się światło, lecz na dworze pa
nowały atramentowe ciemnoś
ci. 

— Ależ ciemno — zauważył 
Denis. — Dobre jest stare przy
słowie: ciemno, choć oko wy
kol. Nie zobaczyłoby się czło
wieka na odległość kroku. 

— Strasznie ciemno — po
twierdziła Ninon. 

\\ 'vtężvli oboje oczy w czar-
na noc. 

Nagle, bez najmniejszego sze
lestu, światło w pokoju zgasło 
i oboje zostali się w nieprzenik
nionych ciemnościach. 

Moore zrozumiał, że nadeszła 
krvtvczna chwila. Ninon siedzia 
la na lewo od nieeo. Wyciąg

nął rękę i przytrzymał ją za ra
mię, szepcząc: — To ja, niech 
się pani nie rusza. — Drugą rę
ką wyrwał z kieszeni rewolwer 
i odsunął bezpiecznik. Czując 
pod palcami ramię Ninon, mógł 
być pewny, gdzie ona jest i nie 
ryzykować, że trafi w mą. By-

|lo tak ciemno, że nie widział na 
wet swojej ręki. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności oboje 
skończyli palić na parę minut 
przed niespodzianką. 

Gdzieś na dole ćwierkał w 
trawie świerszcz. Poza tern pa
nowało śmiertelne milczenie.— 
Denis oparł się ostrożnie o ba
lustradę balkonu. Pokój był n<a 
trzeciem piętrze. Moore orien
tował się 'W położeniu balkonu 
i wiedział, że nikt nie mógłby 
się nań wdrapać, ani zaatako
wać go od tyłu. Od przodu był 
zabezpieczony lufą rewolweru. 
Stan rzeczy nakazywał zosta
wić pierwsze posunięcie nie
przyjacielowi. 

Siedzieli nieruchomo przez 
przeciąg czasu, który wyda? się 
im wiecznością — Denis z re
wolwerem w prawej ręce, z le
wą dłonią na ręku Ninon. Nagle 
noczuł. że jej palce lekko drżą. 
Chciał zanytać szeptem: — Czy 
nani co słyszy ? — ale zmilczał. 
tvlko natężył słuch. 

Drżenie spotęgowało się. Dy
gotała teraz cała od stóp do 

głów. Biedne dziecko! Pewnie 
płacze z przerażenia! 

' Nachylił się do niej. 
— Niech się pani nie boi. Nic 

pani nie grozi. 
Przyłożyła mu wargi do u 

cha. 
— Nie boję się... ś - ś - śmieję 

się — wykrztusiła. — Pewnie 
nic się nie stało. Niech pan pa
trzy, w innych pokojach ciem
no. Pewnie zepsuła się elektry
czność. 

Denis wyjrzał na dwór. Rze
czywiście, we wszystkich ok
nach było ciemno, chociaż z 
drugiej strony mogło się to tłu
maczyć późną godziną. Dziw
ne, że nie słyszał trzasku wy
łącznika. Dolej nasuwało się py 
tanie, jakim sposobem mógł kto 
wejść do pokoju przez zamknie 
te na klucz drzwi, nie zdradziw 
szy się najmniejszym szmerem. 
Do licha! Chyba Ninon miała 
rację. Najprędzej, albo popsuło 
się coś w elektryczności, albo 
niewiadoma ręka przecięła po
łączenie. W takim razie to wy
czekiwanie pociemku z rewol
werem w ręku było śmieszne. 

— Niech pani się stąd nie ru
sza — rozkazał szeptem. — Zo
baczę, co to może być. 

Wstał z krzesła, obszedł sto
lik z lustrem i skierował się ku 
miejscu, gdzie przypuszczalnie 
znajdował się kontakt. 

Szedł z lewa ręka.. wyciąg

niętą przed siebie, z prawą, za
ciśniętą na lufie rewolweru. — 
Raz przystanął, nasłuchując, ale 
cicho było jak w grobowcu. — 
Nie! Jednak Ninon musiała mieć 
rację. Zaraz się to okaże. Ten 
kontakt musi tu być gdzieś blis
ko. Oto ściana! Oparł się o nią 
ręką, posuwając się ostrożnie 
naprzód. Drzwi powinny być 
gdzieś na lewo. Kontakt koło 
framugi, trochę wyżej, niż klam 
ka. 

Obrócony plecami do pokoju, 
posuwał się powoli, wzdłuż ścta 
ny. Nagle drgnął i chwycił się 
ręką za kark. Doznał wrażenia, 
że musnęło go rozpalone do 
czerwoności żelazo. Cofnął rę
kę, która była mokra; jednoczę 
śnie w dotkniętem miejscu o-
stry ból. W chwilę później zna
lazł wyłącznik i przekręcił. Po
kój zalała fala światła. 

Ninon wpadła z balkonu, na-
pół oślepiona przez nagły blask 
i stanęła jak wryta. 

— Co się stało? Pan jest ran
ny. Niech pan spojrzy na ubra
nie. 

Biała kurtka opryskana była 
krwią. Ale Denis nie potrzebo
wał patrzeć na ubranie. Odra-
zu zorjentował się od czego 
miał mokrą rękę. 

Ninon, zobaczywszy skąd płv 
nie krew, kazała mu usiąść na 
krześle i obejrzała zranioną s z r ' 

ję. Przez całą szerokość karku 
biegła czerwona rysa, na szcze 
ście bardzo płytka. 

— Jak się to stało? 
— Niech mnie pani nie pyta. 

Pan Bóg wie, jak. Posuwałem 
się poomacku wzdłuż ściany i 
nagle poczułem jakby dotknię
cie rozpalonem żelazem. W na
stępnej chwili znalazłem wyłą
cznik. Nie zobaczyłem nic i nia 
usłyszałem najmniejszego szme 
ru. 

— Oto co pana sparzyło —> 
rzekła Ninon, wskazując na łóż
ko. 

Denis spojrzał we wskaza* 
nym kierunku. Na złożonej ka
pie leżał krys, śmiertelny nói' 
malajski. Wziął go do ręki. O-
strze wilgotne było od krwi . 

Pośpieszył do drzwi — były, 
otwarte. Klucz leżał na podło
dze. Nie dowierzając własnym 
oczom, rzucił się na ziemię 1 zaj 
rzał pod łóżko. W pokoju nie 
bvło żywej duszy z wyjątkiem 
Ninon. 

- D o d i a b ł a f " ^ ^ T ^ 
Ninon wzięła krys I spojrzała 

na czerwoną rysę na szyi mło
dego człowieka. 

— Ktokolwiek to był, gdyby 
chciał- by.lbv pana zabił — rze
kła. 

K>. c. nJ 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Warszawskie fabryk- obuwia 
zmniejszają obecnie swoje ?a-
t .udnienie przez ograniczanie 
liczby godzin pracy dziennie. — 
i r ó b o w a n o dawniej oą-anic^ać 
l .tzbę dni pracy w tygodniu, co 
dla robotników było znacznie 
dogodniejsze, gdyż pozwalało 
fen w dniach wolnych szukać i 
wykonywać inne zajęć".i. Fabry 
k i jednak, które ten system 
zmniejszonej liczby dni robo
czych stosowały, nauczone do
świadczeniem, raczej gotowe są 
całk iem stanąć, aniżeli raz je
szcze eksperyment teu powtó
rzyć. Doświadczenie b j w i e m po 
kazało, że podczas np. 4 dni ro-
Loczych w tygodniu nie da się 
wykończyć produkcja o 1 surow 
ca do gotowego bucika że niu-
luno przerywać pracę w środ
ku wyrobu towaru i że wskutek 
tego towar ulegał psucjii, dcfa-
icnowaniu i t. d. 

• • • 
Przy wydziale t e c l i i i c n y m 

magistratu czynna jest komisja 
c.zczędnościowa, która bada ka 
żdy projekt budowli miejskiej 
f.od kątem wprowadzenia jak 
c i jda le j posuniętych oszczędno
ści tak w konstrukcii, jak i wy
kończenia, bez szkód> jedntk 
dla solidnego wykonani t robót. 
Badania te odbywają si< przed 
zatwierdzeniem projekłu przez 
komitet budowlany magistratu 
• pozwalają na oszczędności w 
budżecie miejskim 

Utarł się w Warszawie zwy 
czaj, że właściciele skleoćw od 
nawiają części ck-wa-.-j. domów 
przed swemi sklepami w odmień 
t.ych kolorach od całej fasady 
nieruchomości, co nie harmoni
zuje z całością oraz szpeci ogól
ny widok domu i ulicy. Inspekto 
i b t artystyczny przy inspekcji 
budowlane; magistratu rozpo
czął kroki karne przec ;wko sa
mowolnemu odnawianiu elewa-
cyj frontowych bez uprzedniego 
zezwolenia urzędu insoekcyjno-
budowlanego, gdyi Dozwoleni?, 
l-łkie potrzebne są metylko dla 
temontu całości domu, ale rów
nież dla jego fragmentów. 

• • * 
Pod kierunkiem dyr Popław 

skiego i kapelmistrza Dołżyckie 
go odbywają się w operze war
szawskiej próby z oper/ komicz 
nej „Orfeusz w piekle" Jakóba 
Offenbacha (w 50-tą rocznicę 
zgonu kompozytora). Dyrekcja 
cpery dokłada wszelkich starań, 
aby „Orfeusz w piekle" wypadł 
jak najlepiej. Udział biorą pp.: 
Karwowska, Szczepańska Sze-
roszewska, Jaroszówna, Budzi-
szewska, Mankiewiczówha, Gru 
dzińska, Orłowska, Przygodzka, 
Ucbosz, Freszel, Bolko lanow-
ski, Michałowski, Wiśniewski, 
Romejko. Palewicz, Brodnicki. 
Kierownik baletu p. Zajdlicb 
przygotowuje cały szereg no
wych tańców, w którvcb weź
mie udział cały zespół baletowy 
oraz wszyscy artyści opery, bio
rący udział w przeds* lwiemu. 
Nowe dekoracje i kostiumy przy 
gotowują pracownie teatralne 
pod k ieruk iem art. ma.arza p. 
Wodyńskiego. 

• * * 
Wielu lekarzy miejskich prze 

roszonych jest w stan spoczyn
ku, wskutek złego stinu z. lru-
wia lub podeszłego wie'-.u. Leka 
rze ci mogliby jednak pizekazy 
wać innvm swe bogate doświad 
czenie. Dotyczy to zwłaszcza 
wybitnych specjalistów Z tych 
względów wydział opiski społe

cznej i szpitalnictwa m -.gistratu 
W a r s z a w y wysuwa pro ekt . aby 
wybitnych lekarzy specjalistów 
będących na służbie mińsk ie j , 
przy odejściu ich w stan spoczyn 
ku, prezydent miasta, na przed 
stawienie dyrektora szpitala, 
mianował dożywotnimi honoro-
w m i konsultantami tegoż szpi
tala. 

B r a t z a r ą b a ł b r a t a 
przy podziale gospodarstwa. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj wieczorem wieś 

Szynkople, pow. wilcr.sko-troc-
kiego była widownią następu
jącej zbrodni: 

Pomiędzy mieszkańcami tej 
wsi Szuszkiewiczami WJadysfa 
wom i Bronisławem wynikła 
sprzeczka na tle podziału go
spodarstwa odziedziczonego 
po ojcu. Sprzeczka zamieniła 

się w bójkę, podczas któicj 
bardziej gwałtowny Włady
sław porwał za siekierę i kilku 
uderzeniami w głowę 

zamordował brata. 
Po dokonaniu zbrodni Włady
sław Szuszkiewicz usiłował 
zbiec, lecz wytropiony przez 
policję został aresztowany 1 po 
przewiezieniu do Wilna osadzc 
ny w więzieniu. 

K R A T E C Z K I . 

Pani Józefa może być teściowa! 
Pochlebna Klasyfikacja. 

Cóż piękniejszego nad mi
łość? Oczywiście miłość od
wzajemnianą. Najpiękniejsze to 
z uczuć czy z przeżyć ludzkich 
A jednak — nawet gorąca wo-
góle i gorąco odwzajemniana 
miłość ma swoje gorycze i swo 
je rozczarowania. 

ROMANS PANNY WANDZI. 
Córeczka Wiktora i Józefy 

Wilczków, 22-letnia Wandzia 
miała serduszko skłonno do mi 
łości i łacno osiągające wysoką 
temperaturę. Jeden z przygod
nych znajomych, Stanisław Du 
niak, młodzian w wieKu lat 24, 
wyczuł podatny grunt i — ope 
rujac umiejętnie uczuciem widy 
wany był w domu pp. W. co
raz życzliwiej. 

P. W Liczkowa, była tak dla 
Dumaka przychylna i słodka — 
jak — jak sędzia śledczy wo
bec Indagowanego przyszłego 
skazańca. 

Przyszedł jednak czas, ! i 
Stasio Duniak bywał u Wilcz 
ków co raz rzadziej, a nato 
miast — co raz częściej ukazy
wał się na ulicach w towarzy
stwie innych przedstawicielek 
t. z w. płci pięknej. 

Trudno się dziwić, że pani 
W. spostrzegła odrazu, na co 
się zanosi, tembardztej, że rów 
nocześnie spostrzegła i inne ob 
jawy. które są konstatowane i 
radością tylko w drodze kilka 
miesięcy po ślubie. Tern mniej 
dziwić się można, rż pani W. 
zwracała się do Duniaka. jak 
do efektywnego zięcia, to zna
czy w sposób niedostatecznie 
uprzejmy, a więcej miz dosta
tecznie ordynarny. 

F A T A L N E S P O T K A N I E . 

Stasio wprawdzie nie ni i 
obiecywał, lecz bywał co czas 
pewien, przeto dawał jeszcze 
nrnimum nadziel, że Jednak si-; 
ożeni. Traktowano go w domu 
wństwa W. Jako zło konieczne. 
Ponieważ przysięgał Wandzi, 
iż żadna kob'eta nic go nie ob
chodzi przeto panieneczka o 
ciepłem i czułem serduszku by 
ła w stałej zgodzie z „jak-
gdyby" narzeczonym. 

W dniu 14 czerwca r b Wan 
dzia z mamusią dążyły ulicą 
Nap ;órkowskiego, gdy naraz 
oczom obu kobiet ukazał się oo 
razek dia nich szczególnie przy 
kry : Stas"'o Duniak dążył w 
stronę przeciwną ..de pachę" z 
Jtkąś osóbką stanowczo płci 
żeńskiej zatopiony w zajmują 
cej widocznie rozm.»v. :e. C.av 
parci W. wraz z córką stanę
ła nawprost parki — Stasio do
piero je zauważył lego partner 
ka czmychnęła r/yskawicznie. 

rclzleś w boczną u'!:;c, a Stasio 
n estety został, b / usialu* jak 
rutynowaną miałby teść.ową 
v\ osobie pani W. 

Nazajutrz % twarze o znacz
nie zwiększonych 10.m.arach i 

nosem w ksz*afcic ;obn,3 wy 
n-slego ogórki dąży* Stasio d j 
sadu. aby złożyć skargę. 

W sadzie on w ii wym !ó'.e 
fa i Wanda W. skakane zrsta'v 
po 20 zł. grzywny każda. 

Jerzy Krzcckl. 

Nie chodź w kaloszach!... 
Tramwajarze najzdrowszymi ludźmi. 
Pierwsze przymrozki przyprawi 

łv ludność Łodzi o masowe zazię 
bit-nia. Angina, grypa, influenza, 
Mały się gościem nieomal każde
go domu, każdej rodziny. 
: kar •• i K.asy Chorych 

nie mogą nadążyć w pracy. Licz-
i>! i< . i! «*> r'i(irvcli do domów 

wzrosła 3 1 4 kro tn i . . 
Należ\ dodać, /<• te 

ni i występują w doió 
złośliwej formie. 

Towarzyszy im zazwyczaj dość 
wysoka temperatura. 

Jedynym sptafcobem zabezpie
czenia się przeciwko przymusowe 
mu pobytowi w łóżku jest możli 
wie najdłuższe przebywanie na 
wolnem powietrzu, zażywanie 
większego ruchu. 

Statystyka lekarska wskazuje, 
iż najbardziej odpornymi na 
wszelkie przeziębienia są tram
wajarze, szczególnie motorowi, 
dozorcy uliczni i wszyscy cd, któ 
rych zawód zmusza do pracy 

na otwarłem powietrza. 
Ten spotoób uodpornienia swo

jego organizmu jest dostępny d l . 
i... • !• ,- Rano zamiast tłoczyć 
się do tramwaju, trzeba odbyć 
krótki spacer do biura. Również 
pieszo należy wracać do domu 

Należy natomiast bezwzględ
nie unikać rozprazania się w za
nadto ogrzanem mieszkania. 

Mieszkań nara-zie nie należy co 
dziennie Ogrzewać, żeby nie stwa 
rzać zbyt wielkiej różnicy pomic 
dzy temperaturą pokojową a ze
wnętrzną. 

Ostatnia wreszcie rada dotyczy 
ubierania się. Kaloszy, a szczegół 
nie botów 

używać nie należy. 
Zartepuja je oałlłniwiote wełnia
ne pończochy lub skarpetki i so* 
udny bucik na grubszej podo-
ao-wie. 

Również szyi nie należy zbyt
nio otulać i rozprażać. Będzie na 
to ozas w zómic, kiedy przyjdą 20 
lub 30 stopniowe mrozy. 

Praktyka wykazuje, że najwię
cej przeziębiają się ludzie, uczesz 
czający do kin i do teatrzyków. 
Otóż jest rzeczą absolutnie nie-
wsk 

Napad komunistów na akademiku 
Wywrotowcy przed sądem 

Z Wilna donoszą: |ljan Sakowicz, WlJJ^ 
W dniu 24 marca b, r. z oka Mozol, Bazyli ŁukaszY* 

zji 12-tej rocznicy ogłoszenia 
niepodległości Białorusi Zwią
zek Studentów Białorusinów 
U. S. B. w lokalu własnym przy 
ul. Wileńskiej Nr. 8 zorganizo 
wał 

specjalny obchód, 
na którego program między in-
nemii złożył się odczyt n. t. 
„Rozwój białoruskiej myśli nie 
podległej". 

Uroczystość ta zgromadziła 
wielu miejscowych Białorusi
nów, a miedzy innymi młodziei 
gimnazjalną. 

Kiedy referent Stanisław 
Stankiewicz przystąpił do wy
głoszenia prelekcji, do loka'u 
wdarła się grupa młodych ludzi 
którzy przy okrzykach antypa.i 
stwowych i hasłach bolszewic
kich rzucili siię na zebranych, b: 
jąc ich i znieważając wskutek 
czeffo poważniejsze poszwauko 
wania odmeśli Sergjusz Soroko 
Fueen.uisz Bartel I inni. 

Prócz tego powyhi.iali szyby 
w oknach oraz rozlali jakąś 

cuchnąca ciecz, 
która uniemożliwiła kontynuo
wać odczyt. 

Uwiadomiona o tern policja 
wdrożyła dochodzenie w te] 
sorawfe, traktinac całe zajście 
lako zwykłe zakłócenie spoko
ju. 

Później jednak okazało .tfę 
14 gwałt miał podłoże politycz
ne. Stwierdzono, iż , w zajściu 
brali udział znani władzom nez 
iMcc zeń stwa członkowie Zw. 
Młodzieży Komunistycznej: Ju-

x:o:x 

Masłowski, Leon 

styczni, ponieważ \v«tó 
przy innych antypań 
wystąpieniach i stwa 
czejkę komunistyczna ^ 
białoruskiem. 

W wyniku śledztwa 
prokuratorski wszystT 
mienionych postawi? w 
skarsżonia. zarzucają 
zbrodnie przewidziani 
162, 122 i 129 k. k 
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Trzeba byłe 
Utracony tyt 

.Mistrzostwa Polski w grach • ^,UK Jtowych, jak było do prze-
Szycik. którzy dali si«g*wia, zostaną ukończone w 
jako aktywni działacze »lu bieżącym. 

rrypuszczenia nasze opiera 
fakcie, że na prośbę ŁKS 

[•prawie przesunięcia decydu 
rozgrywki w haz-enę (któ-

^miała się odbyć w Poznaniu 
"ftej niedzieli między ŁKS a 

warszawskim) na wiosnę 
J" przyszłego — PZGS wcale 
•odpowiedział, a AZS walko 
'tern 
uyskał mistrzostwo Polski 

Onegdaj sprawa ta to'f|?l Kategorii gier sportowych 
iotem rozprawy prt^W^al ten należał SJQ ŁKS, któr\ 

działem karnym Sadu ̂  
wego. 

Z pośród oskarż^ 
stawili się na roziprfl 
Milnk i Jan Szycfk. If! 
rzystając z wolności 

zblcgH. 
W związku z tern sąd 

miotem r o z p r a w y pr^«i;»«H ten należał się ŁKS, kt^ry 
''tpltwle ze spotkania w Pozna-
*yszedtby zwycięsko. Cóż k'e-
«Wwonl z własnej wtny utracili 
szczyt na rzecz akadcmiczek 
)*«wsklch. Skoro bowiem nie nad 

• odpowiedź z PZOS na proś-
Jfzesutiięcia meczu — wypadało 

do Poznania, tern bardziej, 
wił wvfaczvć ich ze ł < l n h i tym pogoda dopisała I bo-
raz nakazał ścigać fc"' w wpełnoscl nadawało sic do 
gończemi. . ynuowania Kry mistrzowskiej . -

Czterej inni o s k a r ż ^ ^°me akademlczkl wyjechały dla 
nv się nie p r z y z n a l i , o 1^ ?llt,«l pewności I zdobyły bez 
jąc. iż udzuiłu w zriKciU(| ? *Vtuł mistrza, 
nem nie b r a l i i polityk | ° ° e c powyższego ostateczna ta 
zajmują. 

W rezultacie sąd 
Sakowicz. Łukaszyic] 
winni udziału w 
które dopuściło się g^« 
zał każdego z nich na Ą 
cle w więzieniu przezj 
hczając im na poczet B 
bvtv prewencyjnie are* 

Masłowskiego sąd " 
uniewinnił. 

Trup przy gazowej kuchem 
Straszne odkrycie córki. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wczoraj popełnił samobój

stwo we własnem m;eszkaniu 
przy ul. Sienkiewicza I, 39-letm 
Stefan Dziadosz, mechanik. 
Krótko przed dokonaniem samo 

azaną pt»os*awać w zamkrue-, b ó j s t w a D z i a d o s z n a i p ] S a t m 

• x : o : x -

W sobotę odbędzie się poświęcenie 

Domu Ludowego w Aleksandrowie. 
Aleksandrów, 27 listopada.— 

Aleksandrowska straż ogniowa 
dzięki wydatnemu poparciu 
miejscowego społeczeństwa, u-
kończyła przebudowę częśct 
budynku, która zamieniona zo
stanie 

na Dom Ludowy. 
Poświęcenie budynku, który 

będzie miejscem godziwych roz 

rywek i czerpania wiedzy dla 
sfer robotniczych, nastąpi w so 
botę o godzinie 11 rano. Tegoż 
dnia o godzinie 5 po południu 
odbędzie się uroczyste otwar
cie. W uroczystości weźmie u-
dział starosta powiatowy Rżew 
ski oraz burmistrz Aleksandro
wa Andrzejak. 

tych i Ofcrznû rh talach kinowych 
w paltach i botach. 

Po zajęciu miejsca palto, cealik 
i boty Daleźy zdjąć na cały czai 
seansu. W ten tylko apooób poste 
puiąc, możemy się ustrzec prae-
ziebienia 1 jego konsekwencyj. 

do znajomych przy ul. Gdań
skiej, prosząc żonę, aby osob'-
ścic list odmosła, co te/, żona. 
nie przeczuwająca nic złego, 
uczyniła. Dziadosz pozostaw 

:ką przystawił sobie krze 
•x:o:x-

Rozmowy o Gdyni w Pabianicach. 
Sprawa transportu bawełny. 

Z Pabjanic donoszą: 
W Pabjanicach bawił przed

stawiciel towarzystwa transpor 
towego, które zajęło się spro
wadzaniem do Polski bawełny 
przez Gdynię. Przedstawiciel 
ów konferował z większymi 
miejscowymi zakładami prze
mysłowymi, aby uzyskać 

zamówienia dla Pabianic. 
Dotychczas towarzystwa 

transportowe wysyłały baweł
nę do Bremy, obecnie zaś 
chcąc ułatwić rozwój Gdym. 
zgodziły się za tą samą opłatą 
przewozić bawełnę do Gdyni, 

mimo, że jest to droga o dwa 
dni dłuższa. 

Ponieważ dotychczas Gdynia 
nie sprowadzała bawełny, — 
wskutek czego nie posiada wy 
robionej w tym kierunku spraw 
ności. ani też specjalnych urzą
dzeń, firmy pabjanlckle godzą 
się na transport bawełny przez 
Gdynię, ale tylko 

w mniejszych rozmiarach. 
.leżeli się okaże, że Gdynia 

należycie obsłuży fabryki, za
rządy Ich sprowadzać będą ca
łe zamówienia przez Gdynię. 

Tydzień przeciwgruźliczy 
w Pabianicach. 

Wystawa, odczyty i akademia. 
Z Pabjanic donoszą: 
Tydzień Przeciwgruźliczy w 

Pabjanicach rozpoczyna się w 
sobotę, dnia 29 b. m. otwarciem 
w sali Kina Miejskiego bogatej 

w piękne eksponaty r-ystawy. 
Na wystawie tej będą wygła
szane odczyty 1 pogadanki o za 
nobieganiu i zwalczaniu gruź-
'icy. 

sło 
do kuchenki gazo* 

! gdy córka była zajQ^ 
niem książki w oknie I 
cała na ojca uwagi 
żywszy wężyk od 
I odkręci! kurek... 

Gdy córka poczuć 
odwróciła się od okfll 
ojca siedzącego w po*J 
chomej z wężykiem 1Ę 
Pobiegła szybko 
szy momentalni^l 
ła, ratować OJcł fi 
mogła sobie porad 

Brawo piłkarze 
Dzieln i wychowan i : 

^*yna piłkarska KI. Sp. Widzew 
'Manufaktury ukończyła rozgryw 

C, nie przegrywając żadnego 
Zawodów mistrzowskich 

rozegrano 20. 
"tiek zdobyto 114, stracono 17. 

* l zdobyli wszyscy gracze dru
ta wyjątkiem bramkarza 1 tak 

Br. 27, Walter 26, Strzelczyk 
B Ort Boi. 9, Kowalewski 11, Up 
i'- Makówka 4. Leckt 2, Nurczyn-
L?'We|ss l , Balcerzak 1. 
^yna otrzymuje promocie do 
B. 

^trywkach o puhar klubów la-
|Vch drużyna Widz. Manufaklu-
na czele tabeli 1 puhar z pew-

* zdobędzie. 
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a C H Ę t a 
a l . Z g l t r . k * Nr . 26 . 

'">'> pod kltr. t. Stefańikltgo. 

po matkę. Po przyby^jL^^ 
Dziadosz już nie da^T^»* 
go znaku życia i ws#J 
gj okazały się bezsktft* 
wezwany lekarz 
stwierdził Już 

tylko śmierć. 
Przyczyną samobójst*J 
rozstrój nerwowy z 
utraty pracy. Denat 9 
żonę I jedną córkę 

Sala dobrze ogrzana. 

Przy na ruptury i 
KUPIUKY. jako t 

itniadbywać | d y ł akt: 
aą bardao oiebcipiaci 
wialką lak tfUwa luda! 
wać muła amiartalne 

Spacialnc tactnicai 
n* gumowa tr îiei meto 
najniabaapiactnialaia 
tury u mąłciym kohli 
w len ie kręjzosłupi 
oiu się g a r b ó w , I 
dymane Dla akriyw 
bolących atóp. wkłady 
Da aogi i rąc* 

''lwa pochwalna wystawili prof. i 

Drych m. 

t 

Łodzi prayjmuię 
P O D Z I Ę K O 

RAPAP 
striymani 

miewałam czfsta atahi omdla 
' " o d y . Dii i ctuja ala idrów i idol 

R O T H .t 

R O B E R T D I E U D O N N E . 

WDZIFCZN9ŚC. 
Michał Ortier nie zażądał rozwo

du. 
Po oo?!._ 
Wyjechał z chwilę, kiedy o-

pewnił aię, że żona jego Matylda 
zdradzała go. 

Była to tega, zdrowa jak ćwik. 
wiecznie roześmiana dwudziestb-
ośmioletnia blondyna. Leniwa i 
bezwolna z natury, nie biorąca ni 
pdy czynnego udziału w prowa
dzeniu gospodarstwa nawet ule
gła bez najlżejszego oporu uwo
dzicielowi. Złapana na gorącym 
uczynku nie próbowała zresztą tłu 
•naczyć się przed mężem 

Michał złożywszy ową dymisję 
W dyrekcji szkoły zaproponował 
wiarołomnej przyzwoitą pensję, 
którą bez wahania przyjęła. Obo
je porzucili prowincjonalne mia
sto, gdzie mieazkaJi dotychczas. 

Ona poświęciła kochanka dla <>-
siedlenia się na stałe w Paryżu. 
Ortier zaś przeniósł się do odzie
dziczonej po rodzicach wil i i w 
małej wiosce departamentu l'Ile-
de-Franoe. 

Wi l la tonęła w zieleni ogro
dów: kwiatowego, warzywnego i 
owocowego. Ogrodnik wraz ze 
swą żoną zajmowali M<; domem 

i gospodarstwem. 
Mając lat czterdzieści pięć Mi

chał Ortier wolny od pokus pra
cował bez pośpiechu nad obszer
ną pracą filozoficzną—nie nad no 
wemi doktrynalni indywidualne-
rni broń Boże, lecz nad rodzajem 
podręcznika zawierającego najlep 
sze myśli tych, którzy usiłowali 
zaprzeć w oczy niedocieozonym 
tajemnicom świata. 

Nie czuł się nieszczęśliwym i 
smutnym, l i t . - bowiem jego mał
żeńskiego pożycia zbyt obfite by
ły w niesnaski i burze. Rad więc 
z ciszy wiejskiej i spokoju domo
wego spacerował z sekatorem w 

i zwiędłe kwiaty i słuchając z za
jęciem miejscowych plotek. A kie 
dy zachodził du szynku po tytoń, 
wychylał przy kontuarze kieliszek 
wódki z okolicznymi mieszkańca, 
mi . 

Polubiono go niebawem, zasię
gano rady, wskazówek i północy. 
Takim sposobem zainteresował się 
Maurycym Mercereau, synem li
stonosza, chłopcem bardzo obiecu 
jącym, który otrzymawszy bur 
sę w liceum po ukończeniu szkoły 
pragnął pójść na medycyna 

by oeiedlić się później jako lekarz 
w rodzinnej wiosce. 

— Ależ trzeba środków na to, 
aby zostać doktorem! — powta
rzał ojciec Mercereau gotów u-
mieścić syna gdziekolwiek bez 
względu na jego maturę, byleby 
nie mieć kosztów z jego powodu. 

Michał Ortier wzruszony zmarł 
wieniem chłopca udzielił mu fun
duszów potrzebnych dla przejścia 
kursów medycznych w Paryżu. 

kieezenŁ obcinając suche gałęzie I nie uważa i ac teeo b vii a i mniej ca 

nazbyt olbrzymie poświęcenie ze 
swej strony. 

— Skoro nie mam dzieci... — 
dowodził zdumionym wieśnia
kom, wzruszając ramionami. 

—Robię to dla swojej przyjem 
nośni — odpowiadał chłopcu na 
•ego wylewy wdzięczności — sko-
•to zostaniesz lekarzem miejsco
wym leczyć mię będziesz darmo 
i skwitujemy się w ten sposób... 

Kiedy, po pięciu latach, Mau
rycy Marcereau uzyskawszy dy
plom doktora medycyny osiedlił 
się w wiosce, pierwszą wizytę zło 
żył dobroczyńcy swemu oznajmia 
jąc mu* 

— Panie Ortier, nie chcąc u-
chodzić za niewdzięcznika, posts 
rałem się dać panu niezbity do
wód mojej głębokiej wdzięczno
ści. 

— Ciekawa rzecz — odparł M i 
chał Ortier śmiejąc się — coś wy 
myślił, mój chłopcze? 

— Ano, patrząc na pańskie ży
cie, zdaje sobie doskonale spra 
we, że nie jesteś pan bezwzied-

nie szczęśliwym. W pańskim wie
ku źle jest pędzić życie samotne 
Wiem aż nadto dobrze, jak bar 
dzo pani Ortier zawiniła wzglę
dem pana... Ale faktem jest prze 
cież, że czas goi rany i uśmierza 
gniew Zauważyłem zresztą iż pan 
mówiąc — jakkolwiek oardzo 
rzadko — o pani Ortier nie masz 
już żalu i urazy do niej... 

—Musiałbym być bardzo t>gra 
niczonym, żeby przywiązy wać 
wagę do rzeczy bez znacz«?uia już 
dla mnie! — zauważył pan Or
tier. 

— Do przebaczenia zatem je
den krok tylko... — podchwycił 
młody doktór. 

— Przebaczyć? Komu?... Ma
tyldzie?.. Ręczę ci, że kpi sobie i 
tego, czy mam lub niemam żalu 
do n ie j ! —dowodził interpelowa
ny. 

— Mylisz się pani — zaprze
czył Maurycy Mercereau — mia
łem zaszczyt ^potykać się z paniąi 
OrAier n wspólnych maji>f&vch.t 

wdzięczności, który **' 
u pana: godząc was °' 
prowadzaiąc ją do p* n ' . j 

•mw I » " . - » . . Miii* Michał Orlim-
na omówienie propo*r*'''.| 
szej: Matylda bowiem 
się w ogrodzie, wbiegł* j 
sali, wśród okrzyków 1 ,y 
cając się mężowi w r * | | ,

| l f l 
Bodajbym był miał * J 

cznikiem do c z y n i W ^ . j 
Michał Ortier o p o w i a ^ j i 
historję, albowiem, z^" ^ 
wkrótce do opuszczeń'* )fjj 
ny i protegowanego d l a . J4»Q, 
które taił przed I 
nie, o których jed 
o» -dobrze wiedziała 

preł. dr J . Marlsehler , pro 
4 or topedyczny Spec. 1. R A I 

cni. a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr 
Przyimuit od ¥ — 1 

W okresie tygodni* 
kulturalno - oświato** 
r.izuje cykl pogadanek' 
tów w szkołach, zwia^ 
wodowych, salach 
t. p. Nadto zorganizował , o b t 

stanie specjalna A 
akademia prZeClwC" ĵ WAGAi Oaobiata lawianie ile • : h o r 

Specjalnie wyłonio" 3, chor 
robotnicza zajmie sie P ( 

da wśród robotników . typ 

. . „i, » i , 'Mu Speciahłcia dyr. J 
nie zainteresowanych "łi.d.n, p o di i ,Uowaoi . za w 
gruźlicą. " 

W ciami tygodnia P r i % 
sprzedawane będą 
nia funduszu na walkę * 
ca plakaty i nalepki. 

K O N ! 
O panu myśli wyłączni* 1 i p r z y Widzew/Sklej 

% nie za d a l ^ ^ Ul. R o R i d ń S 
młodzieńcze?.. id)*L* * o w a r T własne, jak r ó w n 

— Panie Ortier! — ° d / f a b r y k po Cenach ściśle fal 
Maurycy uroczystym t < j »»itkl, S e k u n d a , Braki, Bai 
drogą zamierzam 8płâ p

x • ' • J«na damska ( k i e l 
- ach! część tylko & e l l l o a m ( . R k a 

Wełniane towary dam 

o d U . r f l h . , 
ud*"" w 

ła- M\ 

Wełniane towary m^ 
Jedwabie w wie lk i 

Pończochy fil d'j 
Skarpetki 

Rękawiczki 
Obuwie 

Śnie i owe 
Wszelk 

Ubrat 
Pa. 

ti 

^rosimy Sz. Klijentelę o odwie 
obficie zaopatrzonego Konsi 
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styczni, ponieważ 

1 sport r 

Trzeba było jechać!. 
Utracony tytuł mistrza. 

Mistrzostwa Polski w grach 
płowych, jak było do prze-

w 
Masłowski, Leon M-JjL 
Szycik. którzy dali sic W**nia, zostaną ukończone 
jako aktywni dziatacMTO bieżącym. 

fzypuszczenia nasze opiera 
przy innych antypańst'*" rna fakcie, ze na prośbę Ł K S 
wystąpieniach i stwora iprawie przesunięcia decydu 
czejkę komunistyczna * ' ^ rozgrywk i w hazenę (któ-
bialoruskiem. . . B l»'a się odbyć w Poznaniu 

W wyniku śledztwa 1 ległej niedzieli między Ł K S a 
prokuratorski w s z y ^ T 5 warszawskim) na wiosnę 
mienionych postawił ^ - p r z y s z ł e g o — P Z G S wcale 
skarsżeira, z a r z u t 'odpowiedział, a A Z S walko 
zbrodnie przewidziane *»rem 
1<>2. 122 i 129 k. k. , "yskał mistrzostwo Polski 

Óncrdai sprawa ta był* «) kategorii gier sportowych, 
miotem rozpraw V prziaJIJnul ten należał się ŁKS, który 

'lwie ze spotkania w Pozna-
*yszedlby zwycięsko. Cóż k'e-
Clerwont Z własnej wimy utracili 
••szczyt na rzecz akademiczek 
**wsklch. Skoro bowiem nie nad 
w ' i odpowiedź z PZQS na proś-
taesunięcia meczu — wypadało 
' st« do Poznania, tem bardzie), 

wił wyłączyć ich ze SPr* tym pogoda dopisała I bo
ra z nakazał ścigać i^ j ! * ^Pełności nadawało się do 
ffOilCZCmi . , ""zwania Kry mistrzowskiej.-

Czterej inni osknrż^ J?me akadcmiczkl wyjechały dla 
ny sie nie przyznali. f%£**_ pewności I zdobyły bez 

dziafcTn karnym Sądu 
wesro. 

Z po.śród oskariow 
stawili się na rozpraj 
Miluk i Jan Szycfk, Kfl 
rzystając z wolność 

zbiegli . 
W związku z tein sąd 

jąc, iż udziału w zi 
nem nie brali i poli 
zajmują. 

W rezultacie sadtt 
Sakowicz. Łukaszyk I * ' 
winni udziału w ttó{ 

które dopuściło sie srw 
zaf każdetro z nich na« 
cle w więzieniu prze'*:" 
liczając Im na poczet,] 
bvtv prewencyjnie af*f 

Masłowskioco sąd 
uniewinnił. 

•ytuł mistrza. 
<*ec powyższego ostateczna ta 

belka hazeny przedstawia sdę Jak po 
niżej: 

Gier Pkt St. br. 
1. AZS 1 1 3:0 
2. ŁKS 1 — 0:3 

W koszykówce męskiej AZS poz 
nański zdobył definitywnie mistrzos
two. Polski, mimo, że wszystkie wal
ki nie zostały jeszcze ukończone, bo 
wiem posiada już tyle punktów, że 
ani Polonia ani Cracovia nie może 
się zrównać z nim. 

Ostatni mecz AZS—Cracovta przy 
niósł zwycięstwo w ostatniej niemal 
sekundzie akademikom 

Tabelka wygląda jak następuje: 
Gier Pkt. St. br. 

1. AZS 3 3 82:73 
2. Cracovia 2 — 53:59 
3 Polon Ja 1 — 20:23 

Również 1 wyznaczony mocz w 
koszykówkę żeńską w Krakowie — 
cracovia — ŁKS — nie doszedł do 
skutku z powodu nieprzybycia zespo 
łu Czerwonych. 

* • • 
W nadchodzącą niedztelę na bots 

ku w Krakowie zostanie wyłoniony 
mistrz Polski w szczyplornlaka, bo
wiem walczą w decydującem spot
kaniu Cracovia z Pogonią katowicka. 

W koszykówkę męską Cracovla 
walczy z Pogpnią u siebie. 

W niedzielą — wszyscy na boisko! 
Już tylko kilka dni dzieli nas odjnianego wyżej tytułu potrzebny jest 

rozwiązania zagadki tegorocznych mi | wynik remisowy z ŁKS. 
strzostw ligowych. W niedzielę w go 
dżinach popołudniowych przez tele
fony 1 radio podana będzie krótka 
wzmianka: „Wisła — Pogoń tyle i ty
le, ŁKS. — Cracovia tyle 1 tyle, wo
bec czego mistrzostwo Polski zdoby
ła drużyna ta i ta. 

Jak już wczoraj zaznaczyliśmy w 
„Echu'' Cracovil do uzyskania wspom 

Czerwoni znów będą dążyć do o-
zyskanla wygranej, ratując w ten spo 
sćb honor sportowej Łodzi. Przez u-
zyskanie dwóch punktów ŁKS. może 
zamienić miejsce z Czarnymi, gdy ci 
ostatni przegrają 

mecz z Wartą. 
A zatem gra niedzielna będzie za

cięta i niewątpliwie zgromadzi na bo
isku WKS. moc publiczności. 

^/szelkę 

Brawo piłkarze z Wiizswa! 
i Dz ie ln i w y c h o w a n k o w i e p. Stencla. 
Nvna piłkarska KI. Sp. Widzew 

Manufaktury ukończyła rozgryw 

azowej kuchem 
odkrycie córki. 
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C, nie przegrywając żadnego 
"•la. Zawodów mistrzowskich 

rozegrano 20. 
"flek zdobyto 114, stracono 17. 
to zdobyli wszyscy gracze drw-
*• wyjątkiem bramkarza 1 tak 

Br. 27, Walter 26, Strzelczyk 
»»rt Boi. 9, Kowalewski 11. Up 

ij« Makówka 4. Łęcki 2, Nurczyń-
- 'Weiss I. Balcerzak 1. 

'*yna otrzymuje promocle do 
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^grywkach o puhar klubów fa
jach drużyna Widz. Manufaktu-

na czele tabeli i puhar z pew-
sdobędzle. 
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do kuchenki gaz* 
! gdy córka by ła za ł^ j 
tiiem książki w oktrte 1 
cała na ojca u w a g i 
ż y w s z y w ę ż y k od 
I odkręcU kurek. . . 

G d y córka p o c z u * 
odwróc i ła się od okW 
ojca siedzącego w poW 
chomej z w ę ż y k i e m 1 
Pobiegła s z y b k o _ 1 : 

szy m o m e n t a l p . ^ w 
ni. r a tować ojca, ud 

Dziadosz już nic dav> ,*j** t t1' 
go znaku t y c i a I w s 
gi o k a z a ł y się bezskirt* 

Drużyna hazeny w składzie: Le
wandowska, Bartoszówna, Rajcówna, 
Płachczyńska, KlełbasJńska, Piąnow-
ska I Piekarska zdobyła mistrzostwo 
kl. B również nie przegrywając ani 
jednego spotkania. Zawodów rozegra
no 6. Zdobytych bramek 47, straco
nych 9. 

Jest to dla tak młodego klubu 
nlelada zaszczyt 

Opieka nad klubem konsula Maksa 
Kona, praca przewodniczącego zarzą
du p. Orossera 1 fachowe kterownlc-
two klubu, które spoczyna w rękach 
p. Sztencla Aleksandra dały obfite 
plony. Klub przy takiej pracy daje 
grawancję pomyślnego rozwoju na 
przyszłość. 

imprezy 
Niemiecki południowo - wschodni 

związek bokserski w Wrocławiu, po
wziął uchwałę zerwania wszelkich S'C 
synków aportowych 

z Polska, 
w związku z ozem wszelkie Imprezy 
sportowe polsk o-n.iemiec!óo zostały 
odwołane. 

Niemcy motywują, uchwalę tem, ze 
w czasie wyborów listopadowych na 
padano na mniejszość niemecką i ma. 
tratowano Ja. 

Sportowcy wrocławscy ziządall te 
legraficznie od władz centralnych 
sportowych w Berlinie by natych 
miast zerwaino wszelkie stosunki z Po 
lakami. 

x : o : x 

zostały odwołane. 
„Kij ma dwa końce" wobec czego 

straty są po obu stronach. Górny i 
Foriański w Berlinie walczvć nie bę
dą. Mecz Polska — Niemcy w Magdc 
burgu lównJeż 

zostanie odwołany. 
Mecz Śląsk — Wrocław w Wrocła
wiu również odAwłano. 

Uchwała związku bokserskiego w 
Wrocławiu dowodzi, że zw'ązek 'en 
znajduje się w rękach szow.nistów nie 
miecklch nlemzumiejących wzniosłej 
ded sportowej, która ma właśn'e hyc 
pomostem zgody wszystkich r.arodów 
ma łączyć narody w szlachetnej ry
walizacji sportowej. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W dniu 10 stycznia odbędzie 

się walne zebranie Łódzkiego Okrę
gowego Związku Oier Sportowych-
Walne zebranie władz piłkarskich od 
będzie się 17 stycznia. 

(—) Młoda, bo zaledwie 18-letnla 
Amerykanka Relen Madlsen posiada 
obecnie 27 rekordów pływackich. M. 
Między noweml rekordami p. Mad1-
sen, zatwierdzoneml ostatnio przez 
Amerykański Związek Pływacki znal 
duje się duża Ilość na długich dys
tansach, niemal nieznanych w Etno 
ple. 

(—) W nadchodzącą niedzielę ro-
zograne zostaną w Łodzi następują
co spotkania piłkarskie: ŁKS II — 

IK. K. S. (Kalisz) o mistrzostwo klasy 

B. Widzewska Manufaktura — Wi
dzew III o tytuł mistrza klasy C 1 I-
K. P. — Kruschender o puhar I na
grodę klubów fabrycznych. 

(—) Na Śląsku powstał ZWązek 
Bokserów Zawodowychh, na czele 
którego stanął p. Klarowlcz. 

(—) Przewodniczący zarządu K 
S. Im. Trumpeldora podał się do Jy-
misjt I wystąpił całkowicie z klubu. 

(—) Dnia 29 listopada r. b. o go
dzinie 20-eJ w salach klubu ŁKS ul. 
Piotrkowska 174 odbędzie się uro
czystość rozdania nagród zwycięz-
com-kolarzom ŁKS za rok bieżący. 
Uroczystość połączona zostanie z za 
bawą taneczną I wspólną kolacją. — 
Wejście za zaproszeniami. 

£YC1E EKONOMICZNE, i 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O P O L 

S K I E G O Z A G R A N I C A . 
Londyn 43.34, Praga wypłaty o* 

Warszawę 376.85 — 378.55, Wiedeń 
czeki 79.44 — 72. Zurycn S7 85, Ber
lin 46.80 — 47.20, wypłaty na Warsza 
wę, Katowice i Poznań 46.92 i pól — 
47.12 i pól. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn. Notowania kwcewe: No

wy Jork 4S5.57, Paryż 123.50, Ber':'i 
20.36 1 7'8, H^szpanja 43.52 , pół, Ho
landia 12.06 i pól. Belgja 3-182 i 3'4, 
Włochy 92.77, Szwajcaria 95 07, Dan;a 
18.15 i pół, Szwecja 18.09, .Islo 18.16 
i 1/8, Wiedeń 34.49, Warszawa 43.34 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.60 i pół. Nowy Joik 25.45 i 
pol. 

Gdańsk. Notowania końce we: 100 
złotych 57.64 — 79, czek na Londyn 

24.99 i pół, telegr. wypłaty i:a War
szawę 57.63 — 78. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 26. 11. Amerykańska, 

zamkniecie: grudzień 10.61, styczeń 
10.69. loco 10.70. Kontrakty: grudzień 
10.61, styczeń 10 70, luty 10.84, ma
rzec 10.98, kwiecień 11.10, iraj 11.?3. 
czerwiec 11.31, lipiec 11.41, sierpień 
11.45, wrzesień 11.50, pnSdzkrnwf 
11.55. 

Liverpool, 26. 11. Amerykańska 
zamknięcie - grudz'eń 5 6?, styczeń 
5.70, luty 5.75, marzec 5.83. kwiecień 
5.87, maj 5.96, czerwiec 6.00. lip e: 
6.05, sierpień 6.08, wrzesi.-ń 6.11, paź 
dziernik 6.16. listopad 5.1.4, loco 5.85 

Liverpool, 26. 11. Egipska. 
cle: listopad S95, grudzień *.53. sty
czeń 8.44, marzec 8.53, maj S.65. lkpej 
S.76, loco 9.40. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie ] . 

pod kler. I. StefłAikltgo. 

Dmli ł dni n a s t ę p n y c h ! D e I * 1 dni nas tępnych I 
Potftry dritrat i tyci* iryitokracjl i »rtyit6w cyrkowych p. t 

C I E R N I E L O S U 
Film o wipanltłij trt*cl i wystawie, triyma widia w nitustannyai napięciu 

w rolach głównych: EH NA M O R E N A , P A W E Ł HV C H T E R . 
Poaiątek seansów w dal powsiadała o (Jodi. 4-ei p. pot., w soboty niedziele 
1 święta o go z. 12 w pol. Wyborowa orkiestra pod kier. J. Stefańskiego — 

NASTĘPNY PROGRAM - T R U C I C I E L . 

w e z w a n y lekarz 
s twierdz i ł Już 

t y l k o śmierć-
P r z y c z y n ą ' samobojst" 
rozstrój n e r w o w y *, 
utra ty p r a c y . Denat 
zone 1 Jedną córkę 

W okresie tyjjodnl* 
kulturalno - oświa to^ 
r.izuje cykl pogadanek' 
tów w szkołach, zw ia^ 
wodowych, salach RH 
t. p. Nadto zorganizo*1 

stanie specjalna 
akademia przeclwC1"' 

na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUP I UH Y. jako te* kalectwa nie wolno 

ianiedbywać gdyz skutki dla tycia ludzkiego 
aą bardzo niebezpieczne. Kuntura â ajo siej 
wielką lak głowa ludzka 1 konewka spowodo
wać mole śmiertelne powikłania kiszek. 

Speoalne lecznicze bandaża ortopedycz
ne gumowe irtfiei metody usawaja. radykalnie 
najniebezpieczniejsi* i najzaslarzalsza rup
tury u mężczyzn kobiet I dzieci. Na s k r z y 
wien ie kręrroaiupa, przec iw tworze
niu alej ga rbów, leern gorsety <>rlope-
dycjne Dla skrzywionych nóg i p aikich 
bolących stóp. wkłady ortopedyczne. Sztucz
ne aogi < rece 

*Nf» pochwalne wystawili prof. uaiwersyt.: Prol. Dr. R. B a r ą c z 
prol dr J- Marlaehler , prof. dr. B. K i e l a n o w a k i . 

4 or topedyczny Spec. I. R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
°*«cBie n l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 211-77 

,. Priyimuie od 4 - 1 i od 3 - 7. 

WARSZTATY 

R A D J O - E L E K T R O 
T E C H N I C Z N E 

J. M. Cybart i S-ka 
.ii. (IMAtfSKA I3S. 

"rzerńbkl starych radioaparatów 0« 
oowoczesne typy. 

adnwanle aknmnlatorńe, tylko zł. I. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapią 
aL Południowa Nr. 2&. 

t e l . 201—93. 
od 8—11 rano i od 5—9 wieez. 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Ula aiezamoźayeh ceny lecznic. 

wie-
otne. 
bar' 

tĵ IC-
\>rze 

ierza 
pan 

irdzo 
lil.ir/. 

Bgra 
y wać 
i już 

Or-

i je-
*ycil 

Ma-
3ie i 
żalu 
owa-

prre-
mia-
i.i ii ia. 
kvch.t 

mej '"' to ' ^ * Czy n ie za dale*' . 

— ach! częsc tylko * 
wdzięczności, który 1 3 j, 
u pana: godzęc wae 
prowadzając ją do Pafl,J 

Michał Ortier nie | 
na omówienie propo**' '^ 
szej: Matylda bowiem 
ftię w ogrodzie, wbiep'* ̂  
sali, wśród okrzyków 1 ,yi 
cając sie mężowi w r ," ł„i< 

Boirlajbym był mia' * j 
cznikiem do czynieTij'1^',^ 
Micbał Order opowia'^ 1 ,^ 
hwtorję, albowiem. 

,1 U..- GAt Osobisto iswienie się chorych laat konieczn*. Ubezpteczonyth 
Specjalnie wyloniOl^ ,, * » Chorych m. Łodzi przyjmuję 

robotnicza zajmie sie P's) P O D Z I Ę K O W A N I E 

nie n&SoMMb*^'™ S P « i ^ « J- RAPAPORTOW w Ł.d.1 ul. Wólczańska prn/u^ h, m P°dx'«l«owanie za wstrzymani* moj.i z osilw.l pri.iukliny i po-
MUZUCą. JT te*" 0 n , ' * w « * * m cząst* ataki omdlania i nieprzytomność — bandatom 

W CiąjTU tygodnia P̂jf o d V. DsU aiują ale idrów ) zdolny do peinUnla itnaby. 
Sprzedawane bedn ^ 3 (L D r . R O T H et . radca K u r a t o r ) . Szkolnego, 
tlia funduszu na lll " i —imissusi siaiiniaaaaiiiisisniasaaasniissiiiisniiiias 

ca plakaty i nalepki. j ^ ^ ^ 

O p a « u myśli w y ł ą c z n i k i p r z y W J d z e w s W l e J Manufak turze 
U l . R o R i c i r i s U a N r . 54. 

młodzieńcza?- , f ^ ' ' c * t o w a r y własne, jak również ł innych pierwszorz^d-
— Panie Ort ier! — 0 0

 4

 a U b r y k po cenach ściśle fabrycznych : 
Maurycy oroczyrtym J*tk! t Sekundo, Braki, Barchany, Flanelkl I w.zel -
droga zam.erzam .p_łat» y » " » J E n a dąm.ka [kio I n n o towary W l d . o w . k i o 

8 «llxna męska 
Welnfaae towary d a m s k f o 

Wełniane towary męabio 
Jedwabie w w i e l k m wyborze 

Pończt\chy fil d'£coase i jedwabne 
Skarpetki 

Rękawiczki 
Obuwie 

Ś n i e ( owce i kalosze 
Wszelkie towary galanteryjne 

Ubrania męskie 
Pa ta męskie 

Kowary ko onfalne 
Towary spoiywcse '^J^^^ij^^ S z - K , i i c n t e l S 0 z w i e d z e n i e n a s z e j nowootwo 

które taił prze,! ludi" 1 ' j , ' 
nie, o których jedni<k -1 
° * bobrze wiedziała 

• : o : — * 

C e b u l k i k w i a t o w e 
(sprzedaż tylko do 15 frndnla) 

oraz nasiona dla jesiennego i zimo 
wrgo aiewu, polecała iktady 

L. Jas ńsklego w Łodzi — 
ul. Andri*|a 10 — telefoa 168-56 — 
i w Łęczycy, al. Poznańska 30 tal. 125 

Dr . mcd. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9 . 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
ipeclalista chorób ns/u. oum. gardła 

I płne 
Przyliruje od 12—1 l S—7, 

W I O - 11 1 od 2 - 3 » Lecznicy 

Or med 

Niewiazski 
ul. A n u r t c s i Te l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
t nioczopłciowe. 

aświetlanie lamps* kwarców, 
i z y iriyiłc od 8-II I od 5 • 9 po pol 

A niedziele i Święta od °-l przed pol 
Dla pan 'i(t(1/>vlna nucrckulnla 

Ogólna tendencja dla dewiz zagra 
nicznych była słabsza, o czem zresz
tą przekonywają niższe notowania 
większości dewiz w cedule giełdowej. 
Obroty z ledwością sięgały rozmia
rów średnich. Zainteresowanie dla do
larów Stanów Zjednoczonych było 
bardzo male. Z trudnością ulokowano 
partje tych banknotów po kursie o pól 
gr. niższym od wtorkowego. Kursy 
dewiz na Belgjc, Paryż, Pragę 1 Wie
deń utrzymały się na dotychczaso
wym poziomie. — Dewizy na Nowy 
Jork 1 Kabel obniżyły się o 0.01 gr. 
(na I dolarze), na Londyn — o pól 
gr. (na 1 funcie), na Sztokholm o 1 
gr. t na Szwajcarię — o 7 gr. 

MOCNIEJSZA 7 PROC. STABILIZA
CYJNA. 

Z pożyczek państwowych 7 proc. 
Pot. Stabilizacyjna zyskała na kursie 
półtora proc., natomiast 5 proc. Pot. 
Konwersyjna obniżyła się o trzy 
czwarte proc I 5 proc, Konwers. Poż. 
Kolejowa — ćwierć proc. Z pożyczek 
przemysłowych 3 proc Budowlana 
bez zmiany, A proc. Inwestycyjna ob
niżyła się o zł. 2.75, wreszcie Dola-
rówka — bez obrotów. Kursy listów 
zastawnych I obltgacyj Danków pań
stwowych — niezmienione. W dzlait. 
prywatnych papierów lokacyjnych 

kontynuowano realizację, co też u-
jemnie wpłynęło na kształtowanie sie 
kursów. W rezultacie 4 i pół proc. L. 
Z. m. Warszawy olm.żyły sie o 
ćwierć proc, 4 i pół proc. L. Z. Ziem
skie 1 8 proc. L. Z. m. Warszawy — 
o pół proc, 5 proc. L. Z. m. War
szawy — o 1 proc. i 8 proc. L. Z. 
Tow. Kred. Przem. Polsk. — o pół
tora proc. Jedynie 7 proc. L. Z. Ziem
skie (dolarowe) zmian kursowych nie 
wykazały. Z obligacyj magistrackich 
niżej o 1.75 proc notowano 6 proc 
Poż. m. Warszawy VII I 1 IX. 

AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Na rynku akcyjnym nastrój w dal

szym ciągu panował słaby. Tranzak-
cje z trudnością dochodziły do skutku 
sdyż ceny „kupna"' zbyt daleko od
biegały od cen „sprzedaży". Obroty 
poważnie się skurczyły. Z akcyj ban
kowych obniżyły się o zł. 1 akcje 
Hanku Polskiego. Z akcyj chemicz
nych zapłacono drożej o zl. 2 za ak
cje Sp. Akc. Eksploatacji Soli Potaso
wych. Z akcyj metalurgicznych Lilpo-
py obniżyły się o zł. 2, Starachowice 
— o 75 gr. I Modrzejowskie — o 50 
gr. Z akcyj przedsiębiorstw handli>-
wych dotychczas zwyżkujące I poszu 
kiwane akcje Borkowskiego byty slab 
*ze I w zaofiarowaniu. 

R a d j o - k ą c i k 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne . 

Pio t rkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano. 12—3 p. pol 

18 — 9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 do I pp 

DR. MED. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych i moazopłciowych 
al . Cegielniana Nr. 43. 

TELKI*. 141 32 
przyjaui* 8- 10. 12 - i i '5-Jw niedziele 

i świata U J 
Dla nań oddzielna ooczckalnia 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć o.d 3—5 po poł. 
Pomorska Nr 7 tel. 127-84. 

• 

obfi cie zaopatrzonego Konsumu. 

K u p n o n i e o b o w i ą z u j e 
^ • A a k a 54. Dojazd t r a m w a j e m Nr. 10 I 16. 

Dr. med. 

S. Keumark 
Ckoroby skórna i weneryczne, 

leczenie d a ł e r m j ą , 
d i a t a r i o o k o a g u l a c l ą 

oraz 
i. A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t a l 1 7 0 - 5 0 . 
(yimui* od 1.30 do 2.30 pp od 5-
W niedilel* od tf. 11 - 1 w pol 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L a l t a r s y - s p e c j a l I s ł i w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wleozor 
od 11—12 i 2—3 przyjmui* kobieta 

lekarz 
w niedziel* lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydzielin na 

syiilif i tryper. 

RoosDltati! z DBoroiogiem i orologiit 
Gabinet swIatlo-lacanlcBy. 

Kosmetyka l ekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobial 

PORADA 8 z l . 

PROGRAM STACJI WARS7AW-
SKIEJ I ROZGŁOŚNI LÓD/KIFJ. 

Piątek: 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—12.35 Muzyka gramofonowa. 
13.15—13.20 Procraim dzńenny i re

pertuar teatrów i kin. 
15.35 Kom. Polsk. Zw. Krótkofalow

ców. 
15.50 Lekcja francusk. 
16.15 Kom. Rady Głównej Zjedn. Pol

skich Zw. Śpiewaczych i Muzyki. 
16.30 Płyty gTamoł. 
17.15 „W rocznicę Wyspiańskiego" 
17.45—18.45 Koncert kametalny. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Kom. Izby Przemysłowo 

Handlowej I program na dzień nasi. 
19.25 Płyty gramofonowe. 
19.35 Pras. dziennik radjowy. 
19.55 Płyty gramofonowe. 
20.00 Pogad. muzyczna 
20.15 Koncert symfan. 
23.00 Koncert życzeń z płyt gramol 

Katowice, płatek 408,7 tu 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program 

na dzień hiet. 
12.10—13.10 Koncert gramol. 
13.10 Kom. meteorol. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
15.35 „Kacflk krótkofalowy" 
15.50 Lekaja Języka framc. 

16.10—16.40 Skrzynka poczt, dla 
dzieci. 

16.40—17.15 Koncert gramol. 
17.15 Odczyt z Krakowa. 
17.45—18.45 Koncert ork. mandol 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 RozmaitoścL 
19.15—1935 Płk. dypl. T. Różycki: 

„W setną rocznicę Powsumia Listo 
padowego". 

19 35 Pras. dziennik rad]. 
Po dzienniku kom. sport. 

20.00—20.15 Pogad. muz. 
20.15 Koncert symfoniczny. Po ko» 

cercie kom. meteoroi., p«ogram ru 
dzień nasł. oraz nadproffiarr 

23.00 Skrzynka poczt, w języku 
francuskim. 

KSnlgswustcrhausen, piątek 
1634,9 m. 

14.30—14.55 Program dla dzieci. 
15.00—15.25 Program dla dziewczął. 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—1755 O. Hausdorff: „Padw ł 

pendzel w rękach kupca". 
18.30—18,55 Prof. Q. Wegener: „WW 

kany I trzęsienia ziemi". 
19.00—19.25 Wykład dla lekarzy we

terynarii. 
19.25—20.00 Odczyt p. t. „Zmniejsz*. 

nie bezrobocia przez skrócenie <li»!a 
pracy?" Nast. Operetka '. muzyka 
taneczna. 

-x:o:x-

Wystawa malarstwa i rzeźby. 
Wielką wystawę malarstwa I rzeź 

by otwierają artyści plastycy: Cze-
czott, PinkielsztaiJn, Hkrszfang Kaha-
ne, Kudewicz I Lubelski w najbliż
szych drtiach. Wystawa potrwa tyl.ło 
krótki Gkres czasu. 

Bogaty vernissaż dziel sz*ukl i za 
kresu malarstwa, rzeźby 1 metalopla 

styki zareprezentuje szerokim koło* 
publiczności w niedzielę, dna 30 b. <n. 
0 godz. 12-tej w pol. w salach gma
chu Geyerów przy ul. Moniuszki 2. 
1 p. front, różnorodne 1 tak godne 
zwiedzenia prace tego poważnego gra 
na artystów. (R.) 

:x : 

Kiermasz 
Polskiego Czerwonego Krzyża Młodz ieży . 

Zarząd Polskiego Czerwoiego Krzy 
>.a w Łodzi podaje do wiadomości <t 
•v dniu 6, 7 i 8 grudnia r. b. w Donvi 
.udowym, ul. Przejazd 34, odbędzlt 

>!ę doroczny Kiermasz, urządzony 
"rzez Koła Młodzieży Pol. Czerwo 
• ego Krzyża. 

Prace orgamfeacyłne do Klerma-
•/u sa 

w cale] pełni. 
Młodzież przygotowuje ;aly szer'x 
niespodzianek I miłych ałrikcyj. W 
uzasie Kiermaszu będą przygrywały 
irkiestry uczniowskie. 

Społeczeństwo łódzkie i tym r a 
zem niewątpliwie poprze wysiłki mło
dych dla celów prawdziwie humani

tarnych, bowiem dochód z imprez* 
przeznacza się na budowę Sanato
rium dla młodzieży szkolnej w kolonii 
Polsk. Czerwonego Krzyża, Niutfco-

— :0:— 

ZNAKOMITE DETEKTORY 

R E X i ł . 2 0 
D O N A B Y C I A ' 

Radio—Reicher, Piotrkowska 142 
H. Gotlibowaki. Zg.erska 30-a 

Radio—Lloyd. Przeazd 8 
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60 TYSIĘCY ZA JEDNA PIOSENKĘ 
Wspaniałomyślny artysta. 

/ W Stanach Zjednoczonych 
Jest obecnie Śpiew najlepiej 
płatny. Nawet artyści fiflmowi 
nie zarabiają tyle, co śpiewacy 
i operowi i estradowi. 
Spowodowało to radjo. Począt
kowo ograniczały się radja 
amerykańskie do najskromniej-
Fzych programów muzycznych 
I odpowiednio do tego wynagra 
dzały artystów. Obecnie wypo
wiedziały sobie wszelkie sta
cje radjowe walkę o pisrwszeń 
stwo i przesadzają po prostu w 
dob" niu się o pierwszorzęd
nych artystów. Czem sławniej-
szy artysta, tern więcej słucha
czy zdobywa sobie towarzy
stwo, które f?o pozyskało—roz
pisując odpowiednio szumne re 
kiamy. 

Posłuchajmy, Jak przedsta
wia się wynagrodzenie śpiewa
ków w Ameryce. Otóż ;r;"zety 
tamtejsze donoszą, że Harry 
Lauder otrzyma* za odśpiewa
nie trzech piosenek 180 tysięcy 
złotych, czyli 
60 tysięcy za każda piosenkę. 
Swoją drogą artysta okazał s;ę 
wspaniałomyślny 1 dodał laska 
wie jeszcze jedną. Miał podob
no zobowiązanie wobec pewnej 
fabryk! obuwia i ta skłorlfa go 
do naddatku. Al. Jonson, star
szy śpiewak Jazz-bandowy do
stawał za każdą minutę śpiewa 
n!a 9 tysięcy żółtych, a ponie
waż śpiewa! dziesięć minut, 
wyniosło honorarium 90 tysię
cy złotych. Francies Aida. któ
ra wystąpiła ostatnio w „Me
tropolitan Opera Company", <v 
frzymała za krótką produkcje 
tplewaczą 

36 tysięcy złotych. 
Oświadczyła wab j tego, że 
już nie powróci na scenę, bo 
pieniądze stacyj radiowych 
zbyt są kuszące, aby im nie 
miała ulec. Ona, a z nią kilka 
bnych gwiazd śpiewaczych od 
tworzą w radjo 6 oper Puccl-
niego. 
' Słuchacze lubią specjalnie 
Harry Landdera. który sam po 
daje tytuły swych pieśni, gdyż 
w Ameryce uważają, ze speake 
rzy są zbyt nudni dla swego ga 
'dulstwa. 

Śpiewacy radjowl żalą się, 
te śpiew w radjo nie daje tego 
zadowolenia, co występy na 

, Podsłuchane. 
C O L E P S Z E T 

Ona: Wszystko w tym domu 
palety do mnie! Pieniądze, me-
>le, dzieła sztuki! Coś ty miał 
przed ożenkiem ze mną? 

O n : Spokój. 
| 

W I A D O M O Ś Ć . 

Pani Zatorska ma w domu ca 
M menażerię rozmaitych pta
ków, kotów i psów. Pewnego 
dnia musiała z ciężkiem sercem 
udać się w podróż do swej cór
ki. Przed odjazdem jesz.^e raz 
dokładnie powtórzyła służącej 
Wszystkie obowiązki, jakie na 
niej ciążyły wobec pozbawio-
pych jej pieczy zwierząt 
, Gdy pani Zatorska powróci
ła pierwszem jej pytaniem by
ło - Czy Marysia pamiętała o na 
łzych zwierzątkach? 

— Naturalnie, — pośpieszy
ła służąca z odpowiedzią Nagle 
wybuchła płaczem: — Raz tyl
ko zapomniałam nakarmić kota. 
, — Niech Marysia nie płacze 
i— uspokaja ją pani Zatorska, — 
kot chyba nie umarł z tego po
wodu? 

— Nie, — odparła dziewery 
na wśród nieustannego szlocha-

5ia, — ale kot sam sobie peszu-
ał pożywienia. 

— To też nic złego przecież. 
— Jakto nic złego, — odpar 

ta dziewczyna z głośnem łka
niem — kot pożarł trzy kanarki 
) dwie papugi. 

R A C H U N E K . 

— Możesz mi pożyczyć dwa 
4zieścia złotych? 

— Proszę. 
— Daj mi z tego tylko dzie-

cieć złotych, to będziesz mi wi
nien jeszcze dziesięć złotych, a 
ja tobie też dziesięć. Wobec te
go rachunek jest wyrównany. 

mm • • 

I t t U U U l j Ł l i d 
scenie, bo odbiera im możność |mamona 1 wygodne życie w ra 
cieszenia się entuzjazmem słu-,cijo, gdzie prace oblicza sie na 
chaczy. Ale łezki żalu ociera 'mtnuty t 

Itfowe polskie filmy dźwiękowe 
rea l i zowane w atel ier f i l m o w a n i „ P a r a m o u n t " w Joinw Ile. 

chcii 

Olbrzymi kwiat zasłoną przyzwoitości. 
nicYonyclf S i w o S ? Ift3ŚI|^ W . t

A m e T c e m 6 w ' s * wle-|nlema ani dolara, możo na«M 
S ^ E . 2 r a W X ' : a ! k o h ( ? ' | I e . ° m < osierdziu i humanitar*z umrzeć z głodu, a nikt sie H 

nv. ale w^y*cy p:-W. ale ktoś. kto w kieszeni|wet nie zatrzyma... W Amr3 

ce wreszcie panuje c: 
najsurowsza moralność, 
l.ak za jej kulisami kryje 
slychane 

zepsucie obyczajów-
Do tej Ameryki r 

wpuścić uroczej ma'aiki 
cuskiej Jar ;ny Klebafl. 
przybyła do Nowego 

,|aby pokazać swe obraz? 
wystawie, przejrzano — f 
się zwykle dzieje — jej * 
w porcie. Komisarz celny 
glądaf obrazy — nagie za! 
rece i wykrzyknął z obt 
niem. 

— Ten obraz jest 'ilejHi 
zwoity! Nic pozwoli.-. Pra 
wprowadozno do i ias^gol 
ju ! 

J«d«kc)». Zawadzka 1. - TaUlony: 
'M-28, 182-48. 102-28.- Adminlatrocia 
Piotr ko wika 1L - Talefoo 102-29. 

wdtlttor i lago zaatąpca przyimują od 
Joiłtlny 1 do 2 DO południu. 

Warunki p renumera ty : 
A T A arleiłcowa t od-

\ numerów w admioUUacji 

! • ' H F J . I r W ' ' " ' 
cole do domów — * Kr 

womerata lajrfejscowa %Ą T 
•̂OttmeraU larTanlcina 4 x l 50 f i 
tarkuly —dutana bet ooracz«iu» 
lD*or*r1toa rwa łam ta za bezpbt-
«. Reknptaów zarówno użytych Jak 
' Włrwjcrmych redakcb rrfe zwraca 

2! 
Mars: 

flarjusz Maszyński i Mira Zimińska w polskiej koferansjerce „Parady Pa Jamontu". Janina Romanówna, Zofia 
bowska. Tadeusz Olsza. Wiktor Biegański i Aleksander Żabczyński w filmie mówionym „Za głosem serca". 

Gn 

5Z^cIe na tonie przyrody. 

uzieiwć w 
Chore metody szkolnictwa helweckiego. 

Dodać należy, iż ob ras P 
stawia! dziewczynę. k'.of 
dynem okryciem byt— 
lusz. 

Był to jednak jeden z 
szych obrazów maiarKi. 
stano wczo chciała go ['I1-; JPOMEDJA 
na wystawę nowoior 
wolała tedy: 

[ — Jest to moje 
najlepsze dzieło! 

Muszę je zabrać ze s:)ba' 
i — W takim razie r.ifcC 
,nl wybiera: albo pani be 
,zu, albo powrót do Par: 

Wówczas malarka 
jna doskonały pomysł, 
jfarby wodne i szybko 
wała niemi obraz olejny, 
na tern nie mógł nic uc 
Nagą dziewczynę okr: 
przyzwoitą zasłoną w 
olbrzymiego kwiatu. K1 

okazał pełne zadowoi 
obraz „przepuścił"... 

Ale gdy malarka zna!* 
w hotelu, natychmiast za 

' #>łej w o d y 1 mydła 
Krótka procedura 1 — 
,dziewczyna wynurzyła 
swej pierwotnej nagości.. 

Zabawna ta htetorja d 
sle do wiadomości prasy 
jorsklej, która szeroko 
nW rozrtfs.ule.«. 

gabinetowa 
aawa, 28. 11. (Od wł. k.) 
ze posiedzenie rady ga-
t ] , które rozpoczęło s;e 
2-ej po południu w obce 

noś 
lite. 

Jakkorwłek Szwajcaria nie 
brała udziału w wielkiej wojnie 
światowej i nie poniosła ofiar 
ludzkich, w Szwajcarji, jak 1 w 
całej niemal Europie przewaga 
ilościowa kobiet zaznacza s\* 
wyraźnie. 

W następstwie tego faktu źy 
cie młodych Szwajcarek przy
brało nową orientacje. Lat te
mu dwadzieścia jeszcze, mało 
kobiet trudniło sie pracą zawo
dową. Dziś zaś utrudiiiure wa
runki gospodarcze zmuszają do 
pracy zarobkowej nawet kobic 
ty zamężne. Zniesiono prawo 
które dawniej obowiązywało 
nauczycielki do ustąpienia z po 
sad z chwilą zamążpójścia. 

Dla kobiet które zajmują się 
tylko pracą domową, gospo
darską, rozwinięto sztukę pro 
wadzenia domu do stopnia spe
cjalizacji, a posiadanie znajomo 
ści rzeczy we wszystkich spra 
wach domowych uważa się za 
czynnik o społecznej doniosło
ści, 

Szwajcarja Jest krajem ro
dzin liczebnie wielkich, co na
daje domom charakter dobroby 
tu i siły. Młode dziewczęta swą 
pracą domową przyczyniają się 
zawsze do pomocy w gospodar 
stwie. w każdym zakresie, a 
stąd najzamożniejsze domy 
szwajcarskie rzadko kiedy trzy 
mają ponad dwoje osób służby. 

Nie przeszkadza to młodym 
pannnom uprawiać z zamlłowa 
niem sporty, do których sposób 
ncści dostarcza już sama przy
roda kraju. 

W górach znajdują się wyso 
ko położone schroniska, otoczo 
ne zimą kobiercami śniegu. Sta 
nowią własność okolicznych 
farmerów, którzy wynajmulą 
je za tanie pieniądze na kilka 
miesięcy. Urządzenie takiego 
schroniska Jest bardzo prym :-
tywne: wielka sala ogólna i kil 
ka oddzielnych pokojów z po 
lowemi łóżkami 1 hamakami 
Schroniska podobne wynajmu
ją grupy młodych dziewcząt — 
uczennic lub studentek 1 ich bra 

cia. Na komorne składa się kil
kanaście osób. lecz wzamian 
ma się prawo korzystania z 
schroniska cotygodniowo — od 
soboty do poniedziałku 1 pod
czas wakacyj świątecznych 
bez specjalnego zaświadczenia. 
Jedynym warunkiem tyiko jest 
przyniesienie w plecaku po
trzebnego do spania pledu oraz 
prowiantów przeznaczonych 
dla wszystkich uczestników 
wydeczkl. Oczywiście zgóry 
jest umówione, co każdy przy
wiezie, lecz niespodziewane 
czyjeś przybycie zawsze Jest 
witane radośnie. Dziewczęta 
zajmują się kuchnią, a chłopcy 
znoszą drzewo, rozpalają ogień 
\dostawiają mleko z pobliskich 
zagród Dzień schodzi na wy
cieczkach, a wieczór zbiera 
wszystkich na wspólnym 
skromnvm ale nhfitvm obie

dzie, dookoła wielkiego pieca z 
cegieł. 

Obcowanie młodzieży obu 
płci 

Jest szczerze koleżeńskie. 
Młodzież męska z szacunkiem 
odnosi się do towarzyszek. 

Koedukacja zresztą, stosun 
ki te wzajemne normuje od lat 
najmołdszych. Szkoły po
wszechne, do których uczęsz
czać można do lat piętnastu, są 
koedukacyjne. Szkoły średnic 
dzielą się na szkoły dla dziew
cząt i chłopców, lecz w gimna
zjach I progimnazjach. gdy cho 
dzi o Języki starożytne — łaci
nę przeważnie, klasy znowu są 
wspólne. Uniwersytety szwaj
carskie w Bazylei. Bemie. Fry 
burgu. Genewie Lozannie, Neu 
chatet Zurychu otwarte są tak 
że dla kobiet. 

Sporty i wszelkie ćwlczema 

Sędzia nfe zląkł sit; pogróżek! 
„ W z o r o w a " policja amerykańska . 

Sędzia nowojorski Józef Cor 
rigan doniósł na publicznem po
siedzeniu swego trybunału, że o-
trzymał od t. zw. bandy ,,Vice-
Racket" list z pogróżkami. 
Bandyci zagrozili mu mianowi
cie śmiercią, jeżeli nie przerwie 
natychmast dochodzeń przeciw 
dwom policjantom, oskarżonym 
o próbę wymuszenia pieniędzy 
na dwóch młodych kobietach,— 
którym usiłowali zarzucić nie
moralny tryb życia. 

Sędzia Corrigan oświadczył, 
że nic sobie nie robi z pogróżek 

i że nie da się nastraszyć tym 
łajdakom. 

W toku dalszego śledztwa o-
kazało się co następuje: Poli
cjanci najęli dwóch opryszków, 
którzy zwabili owe kobiety w 
pułapkę. Wówczas wdali się w 
tę sprawę policjanci, aresztowa 
li owe panie, dali jednak do zro 
zumienia, że jeśli otrzymają 

400 dolarów, 
mogą uzyskać ich zwolnienie. 

Obaj „pomysłowi" stróże bez 
pieczeństwa zostali skazani na 
4 miesiące więzienia. 

Samochody n a . . . kapeluszach. 
N o w e dz iwactwa mody . 

Celem zredukowania kosz- go, któryby nie posiadał włas-
tów administracyjnych w Sudże .lego samochodu służbowego. I-
fie Boliwji, tamtejsza Junta woj l^ść zakupionych w tyrti celu sa 
pkowa wydała ostatnio zarzą
dzenie w sprawie sprzedania 
większej części samochodów 
państwowvch 

w drodze licytacji. 
Do niedawna jeszcze nie by 

to w Boliwji wyższego, a nawet 
średniego urzędnika państwowe 

irochodów była tak wielka, że 
w końcu nie można bytr. pokryć 
kosztów ruchu. Obecnie sprzeda 
:e się samochody, by zdobyć po 
irzebną na wypłatę pensyj u-
rŁ'ędniczych gotówkę i obniżyć 
sumę bieżących wydatków. 

cielesne odgrywają wteJką rolę 
w programie szkolnym. Szwaj
carki zwłaszcza te, które 
mieszkają wtpobliżu wielkich je 
zior tego kraju, uczą się pły
wać od najmłodszych lat ży
cia. W szkołach powszech
nych 

lekcje pływania 
odbywają się cztery razy na ty 
dzień, a latem dzieci, miast wra 
cać do domu na drugie śniada
nie w południe, kią do kąpieli 
pod opieką nauczycieli. Restau 
racje nad jeziorem, urządzone 
specjalnie dla dziatwy, dozwa
lają im po kąpieli spożyć gorą
cy 1 obfity posiłek, poczerń dzie 
ci ponownie wracają do szko
ły. 

Na wsi, w porze żniw. godz' 
n? szkolne są tak unormowane 
by dzieci dopomóc mogły rodzi 
com przy pracy w polu. Jest to 
dawny zwyczaj, wszędzie śd 
śle przestrzegany. Ludzi ob
cych rzadko kiedy dopuszcza 
się do rodzin; dziewczęta wiej
skie nigdy niemal nie szukają 
pracy w mieście. Zatrzymuje 
się je w domu i przeważnie wy 
chodzą zamąż w swojetn wiej-
skiem środowisku. 

Jedyną namiętności spokój 
nych wieśniaków szwajcar
skich Jest wieczorna gra w kar 
ty, w ich grę narodową, tak 
zwany „jass". Grą tą tak roz-
namietnić się potrafią, że niek'e 
dy przegrywają swój inwen
tarz — słynne krowy szwaj
carskie. 

Wiejskie schroniska stano
wią miły widok dla oka. W kan 
tonie berneńskim ozdabia się 
ich frontony napisami — naiw-
nemi przysłowiami w literacn 
gotyckich. 

Wieśniaczki — Szwajcarki 
sa bardzo gospodarne. Lub'ą 
kwiaty których mają mnóstwo 
w swych małych ogrodach. 
Noszą strój narodowy, bogaty 
i malowniczy Inny w każdym 
kantonie. Zawsze Jednak jest 
w nim do twarzy silnym zdro 
wym I czerstwym córom Hel 
wecj!. 

i l . K o p e r n i k u 16. T.L 1 

iojasd łramwalami 5. 6. 8. 9 
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W.eczorne rozrywki l>* 
Teatr Miejski: — Fotel 47. 
Teatr Kameralny: — Pan Lan** 
Teatr Popularny: — Przeds** 

zawieszone. 
Apollo: — Pierwsza mUo&t Ko**V 
Dobry Wieczór: — Z ust do o * 
Bajka: — Czterech diabłów. 
Caalno: — Wielka rewja fot*. 
Corso: — I Królewski Jeidri** 

Ba gazony Nr. 13. 
Capltol: — Senor Amerlcatio. 
Czary: — Czpress szkockL 
Luna: — Slmba król puszczy. 
Urand-Klno: - Król zebrakó*-' 
Kamelon:—Szukasz szczęścia 

na chwilę. 
Mimoza: — Arka Noego-
Odeon: — Pierwsza miłość 

k i 
Oświatowy: — Dla dorost. 

Halofernes. Dla mfodz. C 
PlatidrjL 

Palące: — I. W szponach 
n. Wariat aa wolności 

Przedwiośnie: — Katarzyna l 
Resursa: — Owla2dzlste es** 
Splendld: — Neapol, śpiewają** 

sto. 
Wodewil: — Ja chce na ploto* 
Zachęta: — Ciernie losu. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Manswetowi 
Wschód słońca 7.15. 
Zachód — 3.32. m 

Długość dnia 8.15 
Ubvło dnia 8.17. 
Tydzień 48. 

:oi-

Czekojew I pilot bułgarski I „San 
* lako goście poznańskiego |skov 

x : o : x — 

foseł polski 
Mzechodzi do contr 

^Zawa, 28. 11. (Od wł. I 
dotychczasowy poseł w c 

tiLy* Tallinie Konrad Libie [Zag 
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